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Niewłaściwa demonstracja
Kraków, 26 czerwca

(Th.) W  polityce, jak zresztą w każdej innej ; 
dziedzinie życia społecznego, jest niewlaści- j 
wem szukanie za —  kozłem ofiarnym. Jest nie- \ 
wątpliwie rzeczą bardzo ładną i obowiązkiem j 
obywatelskim walczyć o meuszczuplenie praw j 
istniejących i o całość nieuszkodzoną ustawy 
zasadniczej, która faktyćznie w państwie ma 
funkcję podwalin w budowie, a z której runię­
ciem i sama budowa nareszcie runie. Jest nie­
wątpliwie zasadniczym obowiązkiem szczegól­
nie parlamentarnej reprezentacji ludowej stać 
ha straży konstytucji i chronić ją od wszelkie­
go naruszenia Jej. z czyjejkolwiek strony, by 
ono groziło lub się już faktycznie stało. To 
wszystko jest jasną prawdą, i nie trzeba zgoła 
«łów tracić na udowadnianie prawdziwości tych 
*— nietyle twierdzeń — ile poprostu: stwier­
dzeń.

Ale — do tego wszystkiego należy dodać 
Jedno bardzo ważne zastrzeżenie: że ten „stra­
żnik" nie stara się ułatwić sobie swoje zadanie 
a szuka wyraźnie linji najmniejszego oporu. 
Jest to chlubnem być bohaterem, byleby to bo­
haterstwo nie było, zbyt tanie. Trzeba, jeśli się 
chce i musi uderzyć, celować i strzelać w samą 
Ełowę, a nie zadowolić się byle jakim wystrza­
łem na śiepo, ażeby tylko uratować bohaterską 
— Pozę. ,

Te refleksje nasuwają się mimowoli i upor­
czywie właśnie wobec rozpoczynającego się 
'dzisiaj procesu przed Trybunałem Stanu prze­
ciw  P. Gabrielowi Czechowiczowi.

Naturalnie —  jako minister skarbu mial on 
„urzędowy" obowiązek dopilnowania, ażeby 
budżet nie został przekroczony, a gdy się to 
iut stało powinien był, znowu: z urzędu, odra- 
zu przedłożyć sejmowi projekt ustawy indem- 
nizacyjnej. To wszystko jest formalnie najzu­
pełniej słuszne i jasne, ale rzeczowo to nie jest  ̂
anj słuszne, ani Jasne. Każdy wtajemniczony , 
wie dokładnie, że p. Czechowicz nie należał w 
Kabinecie nigdy do — mocnych ministrów. Był 
on właściwie tylko fachowcem, który, trzeba 
fo przyznać, swoje powinności należycie speł­
nił. Był fiskalista, za jakiego go niejako anga­
żowano, a do polityki się nie mieszał, i powiedz 
my jeszcze ściślej: do polityki go nie dopu­
szczono. Ci, którzy mieli sposobność ząjrzei 
trochę bliżej za kulisy, wiedzą doskonale, że 
on się też nigdy nie bawił w mocnego ministra, 
nie udawał bohatera. Jest tedy konieczna stąd 
konkluzja, że za politykę gabinetu p. Gabrjel 
Czechowicz nie odpowiada, odpowiadać nie rao 
że.

A stosunek rządu do sejmu jest chyba u nas 
wybitnie ■— politicum. Można śmiało powie­
dzieć, ie wypaczanie tego stosunku i wyrzuca 
n'e go z prostej ścieżki zdrowego parlamenta­
ryzmu jest lwią częścią politycznej myśli i 
Politycznego czynu rządu. Dlaczego tak Jest? 
Chyba niema w Polsce człowieka, któryby po­
trafił na to pytanie tak odpowiedzieć, ażeby 
też każdy Inteligentny, lub obdarzony normal­
nym rozumem człowiek mógł zrozumieć. Sły­
szy się duż0 mów twardych, sensacyjnych, re­
welacyjnych,. a nieraz tylko pikantnych, Jak

owa mowa o „łamaniu kości", ale im więcej sfę 
mówi, tern mniej rzecz jest zrozumiała. Ponoć 
Bismarck miał powiedzieć, że język poto dano 
człowiekowi, ażeby mógł należycie swoje my­
śli —  ukrywać. Ci, który starają się od dwóch 
lat wytłómaczyć Polsce, dlaczego sejm i sy­
stem sejmowy są zle i dlaczego trzeba Je ukró­
cić w ich „wybujałych" uprawnieniach, najwi­
doczniej w ten właśnie sposób posługują się ję­
zykiem, ażeby myśli ukrywać. To są smutne 
fakta, ubolewania godne stosunki, ale one nie 
wchodzą w zakres działania, ani w zakres urzę 
dowych uprawnień y. Czechowicza. On tych 
rzeczy nie robił, on ich nie bronił, on ich nie 
zawinił.

Ale powiadają, według dosłownego brzmie­
nia ustawy on jako minister skarbu ponosi od­
powiedzialność. Tak —  formalnie. A jednak 
trzeba wyraźnie postawić twierdzenie, że ten, 
który w rzeczach niesłychanie ważnych i po­
ważnych, czepia się zewnętrznej formy, unika­
jąc bojaźliwie samej drażliwej treści, popełnia 
grube przestępstwo.

Oskarżać za przekroczenie budżetu, stać na 
straży konstytucyjnych praw sejmu i żądać uka 
rania tych, którzy te prawa, jakby nogą 
depcą — owszem! To trzeba zrobić. Z całą od­
wagą i konsekwencją szukać prawdziwych wi­
nowajców i postępować według wskazówek 
prawa. Ale prawdziwych winowajców, a nie 
formalnych.

Dlaczego sejm właściwie dotychczas nie pod 
jął pełnej walki przeciw rządowi? Dlaczego nie 
zdobył się na zwyczajne wyrażenie nieufności? 
Pewien poseł z trybuny sejmowej, doskonale 
raz to wytłómaczył słowami że „rząd. który 
przeszedł przez most, nie może być obalony 
przez drzwi..." Zdaje się, że myśl w ten drasty 
czny sposób wyrażona, panuje nad calem usto­
sunkowaniem się sejmu do rządu. Jakoś przej­

ścia przez drzwi unika się za wszelką cenę—
Weźmy choćby jeden szczegół już ze samego 

procesu, .względnie ze samej procedury.
Jest wiadomem, że marszałek Piłsudski bę­

dzie słuchany nie w charakterze świadka jak 
toni ministrowie, bo sobie tego nie życzył, tyłka 
dla wydania opdnjl Czyli —  kompromis, byle 
utrzymać formę. To znaczy: tak wysoko sięgnąć 
nie możemy, to nam mus4 wystarczyć parę 
szczebli niżej. A to właśnie jest niewłaściwe.

Czy jest do pomyślenia, że się znajdzie sę­
dzia, który *e spokojoem smmemem wymierzy 
p- Czechowiczowi karę, powiedzmy, w kierun­
ku zdyskwalifikowania go do piastowania pań­
stwowego urzędu na szereg lat? Gry to jest da > 
pomyślenia? Chyba nie, bo każdy sobie powie, 
że p. Czechowicz, który kilkakrotnie stawiał 
premierowi swój portfel do dyspozycji a rmrj  
siał jednak pozostać w urzędzie działał nie ina­
czej, jak działają ci, którzy się nie mogą sprze-' 
ciwić woli człowieka, który istotnie zapanował 
w dużej mierzę nad umysłami'wiem budzi. Nikt 
nie chce doprowadzić^ do ostrej rozprawy z tsd 
górującą jednostką, a 'właśnie od ministra, w  }9 
go gabinecie miałoby się prawo żądać tego re 
wducyjnego giestu?

Nie— cała impreza z oskarżeniem była fałsz# 
wym krokiem. Ot tak —  rzuciło się słowo i nie 
chciało 'się już cofnąć. Przeoież po rzucenia sto 
wa —  inaczej tej nieopatrznośd nazwać nie ma 
żna! —  przez p. Woźniekiego, nikt zgoła tte 
przypuszczał ,że się poważnie myśli o wytoczę 
niu tych ciężkich armat Tymczasem —  wyjątko 
wo raz ale na niewłaściwem miejscu —  byto się. 
konsekwentnym, konsekwentnym aż do absur­
du.

A szkoda, że się tak stało. Prosty obywatel 
nie będzie rozumiał tej szalonej niekonsekwen­
cji, która przebija się przez tę konsekwencję. 
Prosty obywatel tylko powie: to Jest niewła* 
ściwa demonstracja...

Dli! I I P  Si! P S  ń  M ń
Zspowietii rewelEĉ neso^p«em6wlenia marszałka

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 25. 6. Sili. Marszałek Piłsudski 

przyjął dziś prezesa Sądu Najwyższego Supiń- 
skiego oraz marszałka Sejmu Daszyńskiego. Krą 
żą pogłoski że ostatnie wizyty związane są z 
jutrzejszem wystąpieniem marsz. Piłsudskiego 
w sądzie. Przemówienie marsz. Piłsudskiego 
trwać będzie 15— 20 minut i ma być rewelacyj 
nem oskarżeniem przeciwsko wszystkim dotych 
czasowym sejmom.

• • %
W a r s z a w a -  25. 6. (AW) Zapowiedziana 

na jutro (środę) rozprawa w Trybunale Stanu 
przeciw b. ministrowi skarbu Czechowiczowi 
stała się tu wypadkiem dnia. Dowodem wielkie 
go zainteresowania zagranicy procesem jest za 
powiedziana obecność licznych korespondentów 
pism zagranicznych na rozprawie. Publiczność 
tylko w skąpym zakresie dopuszczona będzie na 
rozprawę. Największą ilość kart wstępu rozebra 
li między sobą posłowie i senatorowie.

Minister Składkowski przerwij 
urlop

W a r s z a w a .  25. 6. Sin. Dziś powrócił K Pa 
ryża minister spraw wewnętrznych Składkow- 
skt, który przerwał swój urlop wypoczynkowy. 
Wystąpi on, jako świadek w procesie b. mini­
stra Czechowicza który rozpoczyna się w dniu 
jutrzejszym przed Trybunałem Stanu. Natych­
miast po powrocie minister był przyjęty przez 
premiera oraz zameldował się w Belwederze a 
marsz- Piłsudskiego.

Konferencja ministrów
W a r s z a w a . .  25. 6. Sin. Dziś przedpołud­

niem odbyła się u premjera Switaisfclego komfe 
rencja w której wzięli udział minister Składko
wski, wiceminister Pieracki min. Matuszewski, 
minister rolnictwa Niezabytowski i reform rol­
nych Staniewicz.
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Min. skarbu MStaszewski o obecnej sytuacji
gospodarczej w Polsce

„Obecne polełenie test dcic trudne11 —  Konieczność oszczędzenia —  
Noiito podatkiT —  Pochwala min. Czechowicza

Expose na posiedzeniu Rady finansowej
W a r s z a w a ,  25 6 (AW) Dziś o godzinie 6 

popołudniu pod przewodnictwem ministra skar 
bu Matuszewskiego odbyło się pierwsze od 
dłuższego czasu posiedzenie Rady finansowe], 
W którem jako ^ziomkowie rady wzięli udział 
zwłaszcza przedstawiciel© sfer przemysłowych, 
łinamisowych. rolniczych i handlowych. Na posie 
dzeniu minister Matuszewski wygłosił bardzo 
obszerne expose, w którem poddał szczegóło­
wej analizie obfccną sy tuację gospodarcza w  
kraju. Mówca porównuje sytuację, jaka panowa 
ła w kwietniu i maju roku ubiegłego ze sytua 
'cją w oikresach analogicznych roku bieżącego i 
wskazuje na szereg objawów, stwierdzających 
systematyczną poprawę. Obecne położenie go 
Spodarcze Polski jest dość trudne. Nie mniejszy 
kryzys jednak przeżywa obecnie szereg państw 
toachodmich o zuao^iie silniejszej strukturze prze

F a r  y  I. 25. 6. CA W ) Na dzisiejszem pos;edze 
nul rady ministrów zainteresowano się projekta 
ini w sprawie konferencji państw, która zająć 
się ma planem Younga. Na radzie ministrów u- 
stalono czas miejsce i piogram konferencji. Jak 
słychać, wystąpi rząd francuski z wnioskiem jak 
najrychlejszego zwołania konferencji. Według 
nadeszłyeh tu z Londynu wiadomości, obstaje 
rząd MacDonalda*przy zwołaniu konferencji do 
Londynu a MadDomalJ motywuje swoje stano­
wisko tern, że objąwszy niedawno ster rządu, 
nSe może w pierwszych miesiącach opuścić miej 
sca swego urzędowania.

„Dr. Scbacbt chce być na­
stępcą Hindencurga >«•

W i e d e ń ,  25 6 PAT. Berliński korespondent 
„Neue Freie Presse“ omawiając paryską kon­
ferencję rzeczoznawców reparacyjnych zazna-

BreltscHeid ambasadorem 
Niemiec w Londynie?

W  i e d e ń, 25 6 PAT. „Die Stunde“ donosi, 
Że dotychczasowy ambasador niemiecki w Lon 
dynie Stamer ma w jesioni ustąpić i, że miejsce 
Jego zajmie albo gen. Seeckt, alboleż socjalista 
Rudolf Breitscheid.

Faszyści czescy grożą zemstą
P r a g a ,  25 6 PAT. Członkowie sądu, którzy 

skazali b. generała Gajdę na dwa miesiące wtę 
zienia otrzymali listy anonimowe z zawiadomię 
niem, że w ciągu dwu tygodni będą zastrzele­
ni z powodu naruszenia czci faszyzmu przez 
skazanie Gajdy. Listy oddano prokuraturze 
oraz zawiadomiono o tern policję. Jak wiadomo 
Gajda jest przywódcą czechosłowackiego fa­
szyzmu.

Włamanie do lokalu redakcji 
Morgen-Zeitung w Ostrawie
P r a g a ,  25 6 PAT. Do lokalu redakcji „Mor 

Ren Ztg“ w Morawskiej Ostrawie w łamali się 
złodzieje i skradli z kasy ogniotrwałej 16,000

mysłowej, niż Polska-
W  dalszjun ciągu minister Matuszewski pod­

kreśla konieczność przeprowadzenia jeszcze da 
lej idących oszczędności w gospodarce państwo 
wej. Być może, że jednak mimo tych oszczęd­
ności będzie konieczność uchwalenia dodatkowe 
go kredytu podatkowego na potrzeby najniezbęd 
niejsze państwa.

W  kołach politycznych stolicy wielkie wra­
żenie ^ 'w a rly  te ustępy expose ministra Matu 
szewskiego w których poddał on najpochlebniej- 
szej ocenie pracę swego poprzednika b. mini­
stra skarbu Czechowicza, stwierdzając iż po­
prawa w stosunkach gospodarczy cn jest w gio 
wnej mierze dziełem Czechowicza.

Przemówienie ministra Matuszewskiego jest 
pierwszem jego większem expose od czasu obję 
cia przez niego teki ministra skarbu.

cza, że zdaniem miarodajnych kół niemieckich 
niebezpieczeństwo rozbicia groziło konferen­
cji ze strony rzeczoznawców gospodarczych. 
Zachowanie się dra Schachta tlómaczy kore­
spondent ..Neue Freie Presse“ jego ambicją po 
lityczną. Dr Schacht pragnąłby zostać kiedyś 
następcą Hindenbarga i jakkolwiek jest demo­
kratą, nie pogardza pomocą stronnictw prawi­
cowych. Rząd niemiecki —  pisze dalej kore­
spondent — nie przyjąłby planu Younga, gdyby 
nie byl przekonany, że plan ten nie będzie 
nigdy w całej swej rozciągłości wykonany. —  
Rządowi niemieckiemu chodziło przedewszyst- 
kiem o zyskanie na czasie i o zaczerpnięcie 
tchu. Przyjmując w zasadzie plan Younga, spo 
dziewa się rząd niemiecki, że uda ma sie w ( ;ą 
gu dalszych lat uzyskać obniżenie długów 
niemieckich.

koron czeskich w gotówce oraz pewna dość pa­
pierów wartościowych.

Albania kolonia włoska
R z y m .  25. 6. (AW) Rząd albański oddał ad­

ministrację monopolu nafty albańskiej towarzy 
stwu włoskiemu, które walcząc przeciw konku 
rencji francuskiej angielskiej i amerykańskiej, 
odniosło zwycięstwo. Jakie warunki ustalono 
między towarzystwem włoskiem a rządem al­
bańskim, dotychczas niewiadomo. Słychać tył 
ko, że warunki te były ułożone bezpośrednio 
między królem Zogu a posłem włoskim w Alba 
nji.

Krwawe starcia między murzy­
nami w Nowym Jorku

N o w y  Y o r k ,  25 6 PAT. Przyszło tu wczo- 
* raj wieczorem lo zajść pomiędzy dwiema gru­

pami murzynów a mianowicie grupą zwolenni­
ków na rzecz powrotu do Afryki oraz grupą 
zwana „stowarzyszenie poprawy położenia mu 
rzynów“. W  celu przywrócenia ładu policja mu 
siała zagrozić, że użyje kulomiotów. 12 murzy­
nów padło ofiarą zajść.

DZIEŃ POLITYCZNY.

Z kim walczy safiacja?
Z przemówienia pułk. Sławka w Łodzi, „czy- 

stk "  w kasach chorych specjalnie w Małopol- 
sce i b. Królestwie, a nie w Poznańskiem i na 
Pomorzu, gdzie rządzą endecy i NPR. oraz sze 
regu innych faktów wyciąga warszawski ku- 
respondent „Naprzodu11 (w nrze z 26 bitw) wnio* 
sek, że hasłem rządu jest obecnie: rozgryv’ka 
no lewo i ugoda na prawo Łączy oda obozy — . 
sanacji i endecji — w szczególności jeden celi 
chęć zmiany konstytucji, przyczem różnice po- 
glądów na tę zmianę są w obu tylko niezna­
czne. Nadto mają oba obozy — pisze „Na- 
przód11 — wspólnego wroga: lewicę.

Tak twierdzi „Naprzód11. Z prasy endeckiej 
wcale jednak nie wynika, jakoby między sana-J 
cją a endecja następowało obecnie jakieś zbli­
żenie.

Dalsze zwycięstwo bloku poK 
sko-iydowskJeęo w Tarnowie
T a r n ó w ,  25 6. Wybory w drugiem kole 3o 

rady miejskiej przyniosły ponownie zwycię­
stwo zjenoczonemu blokowi polsko-żydowskie­
mu, którego kandydaci wybrani zostali znacz­
ną większością głosów Opozycja me przepro­
wadziła ani jednego kandydata.

Pisarze żydowscy na kongresie 
Pen-klubów

W i e d e ń ,  25 6 ŻAT. W  obradach między­
narodowego kongresu Pen-kluou bierze udział 
liczna delegacja pisarzv żydowskich z Polski. 
Przybyli na kongres: M. Segałowicz,. Zalman 
Peizen, N. Meisel, J. Tunkler, Sz. Imber, J Per 
le, Ber Horowitz i Me ii ech Rawicz. Szalom 
Asz jest gościem honorowym kongresu. Z lite­
ratów żydowskich w Wiedwu uczestniczą w 
ksongrecie: A. M. Fucbs. M. Chmieinicki i M. 
Gross. Między delegatami literatur obcych Jest 
również pokaźna iiczha Zvdów, m. in. Benia­
min Cremieux, F. Salten, branż Werfel, Stefan 
Zweig.

7<*on wvb'tne?o filozofa żyd.
B e r l i n ,  25 6 ZAT. Dziś zmarł tu przeżyw­

szy lat 56 profesor filozofii na uniwersytecie w 
Darmstadt Juliusz Goldstein. Zmarły, jeden! 
z najwybitniejszych filozofów doby obecnej w 
Niemczech położył szczególnie wielkie zasługi 
na nolu filozoficznego badania w zakresie ety­
ki. Był również czvnnv w żydowskiem życiu 
spofecznem. Prof. Goldstein wydawał czasopi­
smo „Morgen11, które ma za zadanie naukowe 
zwalczanie antysemityzmu. Zmarły byl jednym 
z przywódców Bnej Brith w Niemczech.

Ta?emn?cze zairordowan?e 
obywatela polskiego 

w  pocFaou W arszaw a —  B erlin
B e r l i n .  25 6 PAT'. Na przystanku kolejo­

wym Guben między Wrocławiem a Berlinem 
znalezioro wczoraj w godzinach rannych leżą 
ce obok toru zwłoki mężczyzny, w którym roz­
poznano zamieszkałego stale w Berlinie znane 
go finansistę, obywatela połsikego dra Pinknsa. 
go finansistę, obywatela polskiego dra Pinknsa. 
padł ofiara mordu w drodze powrotnej z War­
szawy, gdzie ostatnio bawił. Dr. Pinkus wyrzu­
cony został z jadącego pociągu na tor. Proku­
ratura w Guben poinformowała o wypadku ro­
dzinę zmarłego, przebywającą w  Berlinie. Przy 
zwłokach nie znaleziono żadnej gotówki. Port­
fel zmarłego i teczka zniknęły. Dr Pinkus, we­
dług informacyj prasy tutejszej, zajmował się 
pośrednictwem przy transakcjach finansowych 
Jak donosi „Vossische Ztg“, dr. Pinkus w osta­
tnim tygodniu pośredniczyć miał w rokowa­
niach pożyczkowych jednego z miast polskich. 
Śledztwo idzie w kierunku ustalenia z  które­
go puciaeu przejeżdżającego w czasie krytycz 
nym przez stację Guben zamordowany został 
wyrzucony.

Prof. Y/eizmann przybywa w jesieni
do Polski

r(Telefonem od naszego korespondentaJ

W  a t s z a w a . 25. 6. Jak się dowiaduję, wkrót- i z różnych przyczyn jednak, przyjazd jego uległ 
Ce po uroczystych świętach żydowskich przy- zwłoce. Prof- Weizmann weźmie czynny udział 
być ma w jesieni do Polski profesor Weizmann, w wielkiej akcji na rzecz Keren Hajesod, która 
który cddawna mz zamie-zał odwied zic Polskę I rozpocznie się jesienią w Polsce.

Przed zwołaniem konferencji mocarstw
w sprawie sfinalizowania spraw reparacyinych
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D o  q m o  dąży ogólny słoni:
Ogólny sjonizm 
Ogólny sjonizm 
Ogólny sjonizm 
Ogólny sjonlun

pragnie zjednoczenia sił narodu żydowskiego dla odbu­
dowy Palestyny

dąży do hegemonji myśli narodowej nad partyjnictwem
dąży do harmonijnej współpracy kapitału i pracy w odbu­

dowie Palestyny
pragnie silnej Organizacji Sjońskiej, obejmującej różne kie­

runki ■ walczy jednak przeciwko przerostowi federacyj

Glosujcie na listo Nr. 3
NA TRYBUNIE KONGRESOWEJ.

Walka o czysty sionizm
Grau isit jede Theorie, griin ist des 

Lebens goldeuer Baum. Goethe
Każdy normalnie żyjący i rozwijający się na 

ród okazuje dyferencję na poszczególne odła­
my' i  grupy, różniące się swymi poglądami na 
cele i drogi narodowego życia.

Życie narodu normalnego wyraża się bowiem 
w ustawicznej przemianie zewnętrznych form, 
w nieprzerwanem powstawaniu nowych idei 
społeczno-gospodarczych i duchowych. O urze 
czywistnienie tych nowych haseł i idei walczą 
jednostki, łącząc się w specjalne grupy polity­
czne, społeczne 1 kulturalne, im zaś przeciw 
stawiają się inne ugrupowania, już to broniące 
starego porządku rzeczy, jużto głoszące od­
mienne hasła i poglądy.

Lecz w tym samym narodzie, w chwili kry­
tycznej w momencie, gdy byt całości jest 
zagrożony, ustaje walka o urzeczywistnienie 
rozmaitych programów politycznych i społecz­
nych i następuje złączenie się wszystkich, w 
obronie podstawy narodowego życia. Sjonizm 
Jest, jak to często powtarzamy, „państwem ży- 
dowskiem w drodze", a właściwie wyrazicielem 
narodu normalnego in statu nascendi". Dąży­
my przecież dopiero drogą stworzenia centrum 
narodowego w Erec do znormalizowania nasze 
go życia narodowego. Logicznem tedy jest, że 
^  chwili tej tak doniosłej, w czasie, gdy roz­
poczynamy jedno z największych zamierzeń 
historii, przemianę bezdomnego, rozprószonego 
po Swiecie żydostwa, w normalny naród na wła 
snej ziemi, że w chwili takiej całą wolę i enei- 
gJe czynu skoncentrujemy w jednym kierunku 
urzeczywistnienia tego ideału. Sjonizm w isto­
cie swej jest nawrotem z patologicznej formy 
golusowego bytowania ku normalnemu życiu 
na własnej ziemi. Nie mniej... ale teź nie wie­
ce}.

Rozpoczynając propagandę swej idei wśród 
szerokich mas narodu, 1 chcąc przemówić do 
Wszystkich jego warstw niejako ich językiem, 
stworzyła organizacja sjonistyczna poszcze­
gólne sekcje i grupy, których celem było gło­
szenie nowej idei wśród tych warstw. Sjonizm 
nie tangował przytem specyficznej ideologji 
społecznej czy kulturalnej danej warstwy, gdyż 
Jako idea ogólno-narodowa, abstrahował zupeł­
nie od tych wszystkich kwestyj i problemów 
dnia. Lecz ugrupowania te, przemieniając się 
w specjalne frakcje polityczne, powoli wtłoczy 
ły programy tych partyj 1 warstw, które mla 
ły dla sjonlzmu zdobyć, w ideologię sjonlstycz 
ną, 1 rozpoczęły w łonie organizacji sjonistycz- 
nej walkę o urzeczywistnienie ideałów leżą­
cych na zupełnie innej płaszczyźnie, i nie ma­
jących z istota sjonizmu nic wspólnego. To 
Wprowadzenie w sjonizm, czynnika walki spo- 
łeęzne] czy kulturalnej musiało z konieczności 
przyczynić się do osłabienia siły propagandy- 
stycznej sjonizmu.

Jest bowiem zrozumiałem, że urzeczywistnię 
nie tak rewolucyjnej idei może nastąpić przy 
wspólnym 1 ofiarnym czynie całego nąrodu, 
ezv1i wszystkich lego warstw. Chodzi tedy w

walce o sjonizm, o podkreślenie wyłącznie tych 
momentów, które te warstwy łączą a usunięcie 
tych czynników, które mogłyby je wzajemnie 
od siebie odepchnąć.

Podkreślanie ustawiczne negatywnego sto­
sunku do religji, zbyt krzykliwe propagowanie 
hasła sekularyzacji naszego życia narodowego, 
odpycha od sjonizmu szerokie warstwy ortodo 
ksyjnego żydostwa.

Z drugiej strony dążenie do narzucenia nam 
jakiejś inkwizycji zmusi do ucieczki elemen­
ty postępowe, które nie są usposobione wrogo 
do religji, ale nie ścierpią fanatycznej nietole­
rancji u własnego narodu. Apologja wyłącz­
nych iilteresów klas posiadających, głoszenie 
hasła prymatu kapitału przed pracą, usposobi 
wrogo naszych robotników palestyńskich, któ­
rzy są last not least budowniczymi naszej oj­
czyzny. 1 •

Z drugiej zaś strony -ustawiczne grożenie re­
wolucją socjalną, odtrąci kapitał, który obecnie 
jest (czy nam to miłem jest czy też nie) waż­
nym czynnikiem w odbudowie Erec Izrael.

Temu rozwadnianiu sjonizmu ideologjami nie 
mającemi z istotą jego nic wspólnego przeciw­
stawili się t. z. Stam-Sjoniści, głosząc hasło 
sjonizmu czystego, sjonizmu bez zastrzeżeń. 
Nie jest tedy „stam-sjonizm“ zlepem tych roz­
maitych idei i haseł politycznych, lecz wprost 
przeciwnie, jest czysta ideą odrodzenia narodu 

żydowskiego, abstrahującą świadomie od 
wszystkich tych programów i programików, 
nie mających bezpośredniej styczności z próbie 
mem renesansu całego narodu żydowskiego.

Zwycięstwo bowiem Jakiejkolwiek z poszczę 
gólnych frakcyj może poważnie zagrozić zdol­
ności ekspanzywnej idei sjońskiej wśród naro­
du naszego, usuwając od współpracy olbrzymie 
rzesze naszego społeczeństwa.

Cały rozmach naszej idei, jej sjła napięcia, 
zależy tedy od tego, czy stamsjoniści nadal 
pozostaną tym trzonem organizacji, tym wła­
ściwie odpowiedzialnym czynnikiem całego ru­
chu.

Musi zaś ten statek sjonizmu, sterowany rów 
nocześnie na lewo przez ugrupowania robotni­
cze a na prawo przez Mizrachi, rozbić się lub 
ugrzęznąć na mieliźnie, i tylko pod flagą czy­
stego sjonizmu bez dodatków i komentarzy za-

M ydło dla d zie ci
H Y G E N O L

jest łagodne i antyseptyczne

winie on do portu odrodzonej ojczyzny. ' ....
My Stamsjoniści ponosimy dotychczas morał 

ną i materialną odpowiedzialność za cały ruch 
sjoński, biada gdy ten, z takim trudem zbudo­
wany gmach zostanie podminowany frymarką 
partyjna i zacietrzewieniem frakcyjnem.

Wszelkie dyskusje nad formami życia gospo 
darczego i społecznego, nad kształtowaniem 
się duchowości narodu w przyszłej siedzibie Żyj 
dowskiej w Erec nie mogą obecnie wyjść poza 
ramy teoretycznych rozważań, żadna jednako­
woż z tych „teoryj" nie powinna stać się ja^ 
kimś z góry narzucpnym systemem, którym 
kierować się musi odbudowa naszej ojczyzny. 
Wszelkie racjonalistyczne plany i konstrukcje 
bankrutują zwykle wobec żelaznych praw ży­
ciowych, których istoty mimo wielkich zdobyć 
czy biologii, socjologii i ekonomii, dotychczas 
niestety nie znamy. Dlatego też, koncentrując 
całą naszą wole i entuzjazm w kierunku jedne­
go celu — stworzenia w jaknajkrótszym cza* 
sie większości żydowskiej w Erec, pozostawi* 
my życiu i jego prawidłom nadawanie odpój 
wiednich form tej przyszłej siedzibie naszej.

Wierzymy przytem, że naród nasz, któr/, 
ongiś u stóp Synaju przyjął oparte na sprawie* 
dliwości społecznej zasady współżycia między 
ludzkiego i któremu następnie Jezajasz Wpoif 
wiarę w przyszły złoty wiek wszechludzkiegó 
braterstwa, że naród ten stworzy Sobie ojczy* 
znę, jeśli może nie wedle recept Marta czJi 
innych teoretyków, to w każdym razie opartę 
na zasadach prawdy 1 sprawiedliwości.

My stam-sjoniści odrzucamy tedy od siebii 
wszelkie skonstruowane przy zielonych Stoli* 
kach programy i teoryjki, i wpatrzeni wyłącza 
nie w jaśniejącą na wschodzie gwła2de Sjbnu* 
kroczymy po drodze czystego sjonizmu. <1

I dzisiaj, w przededniu wyborów ną kongres* 
ten najwyższy areopag aktywnego, odrodzone* 
go Żydostwa wzywamy wszystkich, którynJ 
Sjon nie jest tylko czczem słowem, lub tylkd 
środkiem do urzeczywistnienia innycb haseł, 
lecz celem i ideałem samym w sobie, by 30 czet 
wca głosowali na listę stam-sjonistyczną s Dr< 
Thonerji na czele. Dr. O. Herschddrfet,

Prawo państwowe jo przesi­
leniu parlamentaryzmu

Onegdaj otwarto w Paryżu sesję Międzynaro 
dowego Instytutu dla prawa państwowego. Na 
porządku dziennym znajduje się problem prze­
silenia parlamentarnego. Profesor uniwersytetu 
paryskiego Barthelemy wygłosił odczyt w któ­
rym poddał nader ostrej krytyce faszyzm. Zda­
niem prof. Bartheiemy‘ego, parlament ma obe­
cnie znacznie trudniejsze zadania, którym nie 
Zawsze może sprostać. Jedna z głównych przy 
czyn obecnego przesilenia stanowi niestałość 
rządów i brak dyscypliny w pracy parlamentu.

W jaki sposób ustalić auten­
tyczność starych obrazów

Poseł argentyński we Włoszech dr Fernajakł 
Perec ustalił metodę wedle której można stwie* 
dzić autentyczność starych obrazów. Zebrał 
mianowicie odciski palców starych mistrzów, 
które umożliwiają w ten sposób ustalenie aa 
tors twą obrazów. Wypróbował swą technikę 
na 1500 obrazach. Ciekawą jest rzeczą, że fred  
Heller, znany pisarz kryminalny, w jednej 2© 
swych powieści porusza ter, sam motyw. Wido 
czole fantazja Hellera posłużyła Drowi Perwo 
wi jako punkt wyjścia.

I
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Literacki testament Teodora Herzia
W  zakładzie wydawniczym „Buch- und 

Kunst-Verlag" w Bernie ukaże się w tych 
dniach pod redakcją dr. T. Nussenblatta dzieło 
zbiorowe p. t. „Zeitgenossen iiber HerzI" 
^(„Współcześni o Herzlu"): W  książce tej zo­
stał po raz pierwszy ogłoszony testament li­
teracki Herzia, pisany dnia 12 lutego 1897 i 
„obwieszczony przy c. k. sądzie obwodu Vah- 
Tigg“ dnia 4 lipca 1904. Oto pełne brzmienie 
testamentu: > . ■ i ■. s .

„Godzi się być przygotowanym na śmierć. 
Nie chcę się stroić w słowa (Ich will keine Ro- 
densarten machen). Czem byłem dla Żydów, 
Jepiej to osądzą czasy przyszłe niż wielka masa 
.Współczesności.

Główną spuścizną po mnie są na wzór dzieu 
hika kreślone notatki o mojem działaniu w spra 
wie żydowskiej. Dotychczas są tó cztery tomy, 
przechowywane bądź to u mego ojca, bądź też 
U mnie. Możliwe, że je kiedyś jeszcze zdeponu 
|ę w bezpiecznem miejscu. Nie te pamiętniki 
ogłoszone zostaną niebawem po mojej śmierci.

Dla ogłoszenia i ułożenia (Sichtung) tekstów 
Rd. ma być powołana komisja. Związek sjo- 
fiistyczny (Zionsverban'd) Austrji deleguje do 
tej komisji dwóch członków; doradcę literac­
kiego, który —  jeśli możliwe —  pochodziłby z 
kół mych' przyjaciół, mianuje opiekun moich 
dzieci.

Dla wydania mych pamiętników, I to w języ 
kfl niemieckim i angielskim, ma być zawarty 
takład z solidną firmą wydawniczą. Stroną ma- 
Jątkowo-prawną zajmie się opiekun moich 
dzieci.

- o jo

Będzie może jeszcze pożądany zbiór moich 
artykułów i mów sjonistycznych. Miałyby tu 
być stosowane takież jak przy wydawnictwie 
pamiętników warunki.

Następnie polecam szukać wydawcy dla in­
nych moich pism. Sądzę, iż należy wydać zibór 
moich sztuk teatralnych. Najulubieńszą mą 
sztuką jest „Ghetto“. Do zbioru ma być włą­
czony również fragment „Komedji małżeń­
skiej", którą pisać począłem w Wiesbadenie; w 
dodatku do fragmentu —  notatki, które dla two 
rżących artystów służyć mogą jako curiosum.

Jeden tom zawierać winien fejletony i arty­
kuły, dla „Neue Freie Presse" z Francji pisa 
ne a dotychczas w formie książkowej nieopubli 
kowane.

Reszta moich w formie książkowej jeszcze 
nieogłoszonych fejletonów złoży się na większą 
ilość tomów.

Po śmierci mojej imię moje wzrośnie. Prze­
to wierzę, że dla wszystkich mych dzieł znaj­
dzie się wydawca.

Mam dziś, jak i każdej chwili odkąd pisać i 
zacząłem, świadomość, iż zawsze z honorem j 
swym piórem się obchodziłem (die Feder stets j 
ais ein Ehrenmann gefiihrt zu haben). Nigdy 
pióra swego nie sprzedawałem, nigdy niem 
nieprawości żadnej, ba nawet protekcjonalno- 
ści (Kameradschaft) nie uprawiałem.

Ta moja ostatnia wola może być opubliko­
wana.

Nawet po mojej śmierci nikt się nie znaj­
dzie, ktoby mi kłamstwo zarzucał (der mich 
Liigen strafen kann)“.

60-Iecie znakomitego pisarza 
hebrajskiego

Jubileusz Dra M. Ehrenpreisa* 
S f o k h o ł m  (ŻAT) Dpia 21 bm. obchodził 

80-lecię Urodzin nadrabin Szwecji 1 znany pi­
sarz hebrajski dr. Ehrenpreis. Urodzony we 
Ewowie, dr. Ehrenpreis kształcił się na wyż­
szych szkołach w Nemczech, i już jako stu­
dent wybił się na czołowe miejsce w młodej je­
szcze podówczas literaturze hebrajskiej. Dr 
Ehrenpreis brał też czynny udział w ruchu 
Słoni stycznym. Od 1900 do 1914 był on nadra- 
bfnem Bułgarii, a od tego roku —  piastuje go­
dność nadrabiiia Szwecji.

Dr. Ehrenpreis znacznie się przyczynił dla 
Spopularyzowania literatury hebrajskiej i ży­
dowskiej w tym kraju.

Słowa potępienia pod adresem 
asymilacji

Głos rumuńskiego ministra,
Naczelny dyrektor Żydowskiej Agencji Tele 

graficznej p. Jakób Landau ogłasza w dalszym 
ciągu rozmowy, jakie odbył z mężami stanu 
Rutnunji. Z kolei p. Landau ogłasza wywiad z 
min. spraw wewnętrznych p. Alexandru Voi- 
da Voevod, który w toku rozmowy oświadczył: 

— Żydzi narodowi wraz z nami walczyli,

z nami też dzielili biedę i cierpienia, i my ich 
•uważamy za szczerych i lojalnych współoby­
wateli. Nie żywię sympatji dla cichutko kroczą 
cej polityki Unji Żydów rumuńskich. Nie mogą 
się oni odseparować od liberałów, mimo, że ci 
ostatni uprawiają politykę reakcyjną i stoją 

na przeszkodzie postępowi Rumunii. Ludzie ci 
zdają się zapominać, że dla Rumunji nastały 
obecnie nowe czasy. Żydzi narodowi ręka w rę 
kę z nami walczyli o ideały demokracji i wol­
ności. Polityka ich. idąca po linji przyznania 
się do tego, czem się jest, jest bardzie! dosto­
sowana i bat dziej szczera, aby zdołać ustalić 
odpowiednie stosunki między ludnością żydów 
ską a narodem rumuńskim.

Mówiłem w swoim czasie liberałom: „W y  
macie p. Fildermanna, my mamy sjonistów". 
Wiem, że na to powiedzenie prasa zagraniczna 
przedstawiła mnie jako bohatera pogromowe­
go. Interpretowano te moje słowa w sensie „bi­
jesz moich Żydów, ja biję twoich". Nic nie by­
ło mi bardziej obce niż takie właśnie imputo­
wane mnie intencje, Pragnąłem przez to swoje 
powiedzenie poprostu podkreślić fakt, że libe­
rałowie uważają p. Fildermanna za swego so­
jusznika, my zaś uważamy się sojusznikami 
sjonistów. Obwołano mnie antysemitą, mimo, 
że od lat 10 nie omijam żadnej okazji, aby się 
za ludnością żydowska wstawić i słusznych 

jej praw bronić.

Zbrodnia Kainowa przed sądem
Tragiczne „Przebudzenie wiosny". —  Podobień stwo do procesu Krauza..—  Tragiczne okolicz­
ności. —  Osamotniony młodzieniec zabija bra ta. —  Przyjaciółka braci powodem zabójstwa

brata.
pa żyda, nie pozwalającego na normalny, powolny 
rozwój. Tragedia w donru Ftiedlamderów ma wiele 
punktów stycznych z tragedią Kranza, aczkolwiek 
do krwawego wyniku sporu między braćmi FriedJan 
derami przyczyniły się inne, być może o wiele tragi 
ozmiejsze okoliczności.

Rodzina Friedlanderów jest rodziną żydowską, któ 
ra z krajów nadbałtyckich przybyła po rewolucji w 
Rosji do Niemiec i tu osiadła. Ojciec rodziny założył 
w Berlinie wielkie sklepy z konfekcją, a pochłonięty 
całkowicie interesami, mało zwracał uwa©l na dzie­
c i  Brada Friedląnder, Menasse ł Waldemar, różnili 
sdę od «deble ndetyltoo upodobaniami i zdolnościami, 
lecz także zdrowiem. Starszy Menasse, zabójca, był 
słaby, wątły i mełanioholljmy. Mtmo zdotoośd, nie 
wiodło mu się w szkole. Musiał wystąpić z etana-

Jak już pokrótce donieśliśmy, rozpoczął się one- 
gdaj w Berlinie proces przeciwko 18-1'etniemu mło­
dzieńcowi żydowskiemu Menasse Friecflanderowi, 
który dnia 24 stycznia bT. zastrzelił w mieszkaniu 
swych rodziców o rok młodszego brata Waldemara 
i przyjaciela jego, Tibora Fóldesa, syna znanego pisa 
rza węgierskiego. Niezwykły ten proces budzi w 
Berlinie zrozumiałe zainteresowanie i stanowi sen­
sację dnia, zwłasizcza że zabójstwo o niezwykle tra 
gicznem podłożu miało miejsce bezpośrednio po słyń 
Bym procesie gimnazjalisty Kranza, który również 
zabił swego rówieśnika. Tak sprawa Kranza, jak 1 
•prawa FriedlSudera odsłania przeżycia pewnei czę­
ści współczesne! młodzieży niemieckiej, wychowane.) 
W atmosferze mieszczański ej i przeżywającej tragi- 
■ M  konflikty na tls wpsółczesnego szybkiego tern.

zjran przed zdaniem matury, a chcąc przyjść todd- 
com z pomocą, jął się pracy dziennikarskiej w zali* 
sie reportażu fotograficznego. Młodszy nafondut 
Waldemar był pięknym chłopcem, o głowę wyższy* 
od swego pierworodnego brata, lubił zabawy, S | «ł 
i muzykę. Przyjacielem Menassego był 18-leta TłbOf 
Foldes, ale ten zaprzyjaźnił się szybko z WaJdMtt 
rem i odwrócił się od Menassego. Na tern tle —  IB  
tle poczucia swej „miniejwarotściownści" — wyto-, 
cha w ouiszy osamotnionego Menassego nienawiść <k> 
brata.. Dołącza się — wedle zeznań oskarżanego —» 
i inny zawód. Oto przyjaciółka wspólnych rozrywek, 
młoda dziewczyna, w której kochał się Menasse, to  
stała niejako kochanką brata jego. Dziewczyna ta, • 
której napewno w czasie rozprawy będzie się dlużoj 
mówiło, jest w Berlinie nieobecna, gdyż rodzice za­
raz po krwawym dramacie wysłali ją do Kanady 
do krewnych. Menasse długo cierpiał.

Rzekomo dla własnego bezpieczeństwa — dokooy 
wał wówczas zdjęć z dziedziny przestępczej BgrUoa 
— kapuje rewolwer. Stosunek brata staje stę córa* 
bardziej pogardliwy dla niego. Zdarzało sięi, że uiłud 
szy brat bił starszego .‘ Słaby Menasse ulega pmzetno 
cy fizycznej wysportowanego Waldemara. A przy- 
tem posłyszał niegdyś jak przechwalał się kiedyś z 
posiadania tamtej, ukochanej dziewczyny.

Pewnego wieczoru — owego właśnie fatalnego wie 
czoru 24 stycznia, Menasse wraca do domu pc cało­
dziennej gonitwie po mieście za tematami do zdjęć.

Rodzice są jeszcze w sklepie. W domu Waldemar 
wraz z swym przyjacielem Taborem grają Onet 
skrzypcowy z akompaniamentem fortepianu.

Co zaszło w owej chwili — obryte jest tajemnica, 
bo błyskawicznie rozgrywająca się tragedia nie mia 
ła żadnych świadków. Menasse zabił brata i przyja 
cielą. <

Błąka się parę godzin po wielkim Berlinie, wre­
szcie zgłasza się sam na policię i wyznaje popełnio­
ne zbrodnie...

Mówi, że kiedy wszedł do domu, zabolało go głę 
bobo, że oto on musi uganiać się za zarobkiem, kie 
dy ci rozkoszują się muzyką. Przeszedł przez pokói 
i potrącił pulpit z nutami... Brat rzucił się na niego— 
Chciał go znów bić... Przypomniał sobie, że, posiada 
broń, że tym razem jest silniejszy od niego... Słrze 
Ki, Tibór Foldes pospieszył na ratunek rannemu... 
Uprzytomnił sobie gdzieś w mrokach duszy, że oto 
jest przyjaciel, który zdradził, że jest leszcze i ona 
ukochana — a zdobyta przez nich.. Strzelił znów—

Oto tło bezmiernej tragedii, która rozegrała się 
w duszy 18-letaiego chłopca, stojącego przed .sądem 
w Berlinie...

Szereg świadków, rzeczoznawców,"lekarzy I psy­
chologów rozpatrywać będzie duszę chłopca, który 
został mordercą wbrew woli, zbiegiem okoliczności 
fatalnych, ciążących nad smutną iego młodą duszą—iN A D E S Ł A N E . I I I

Za rubrykę tę redakcje nie odpowlede. I

U P R A W N IO N Y
TEC H N IK  D E N TY S TY C ZN Y
MAKS THIEBERG
przyjmuje osobiście Wielopole 3 obok Kurjera 

UDZIAŁOWCY FIRMY:

FABRYKA SKORSOLA'
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

w Oświęcimiu
postanowili fabrykację skór kontynuować od­
tąd pod dotychczasową Firmą, lecz na wyłącz­
ny rachunek dotychczasowego głównego udzia 
łowca, p. Alfreda Mullera, przemysłowca w Ka­
towicach. W  tym celu udziałowcy Firmy Fa­
bryka Skór „Soła", Spółka z pgr. odip. w Oświę 
citniu, na odbytem dnia 8 czerwca 1929 w Ka­
towicach walnem żebranin spółki ucIiwaKłi 
spółkę te rozwiązać, przy równoczesnem usta­
nowieniu likwidatorami spółki: p. Alfreda Mfll- 
lera, przemysłowca w Katowicach, ul. Kozieł; 
sika Nr. 14, p. Manfreda Creutzbergera, urzęd­
nika prywatnego w Katowicach, ul. Koziel­
ska 14, p. Wild Goldsteina, urzędnika prywat 
nego w Oświęcimiu, p. Dra Ozjasza Rappapor- 
ta w Katowicach, ul- Słowackiego 10, p. Pawła 
Głogowskiego', urzędnika prywatnego w Kato­
wicach, ul. Kozielska 14.

Podając uchwały powyższe do ogólnej wia­
domości, wzywamy wierzycieli spółki, by przy 
sługujące im do Firmy Fabryka Skór „Soła", 
spółka z ogr. odip. w Oświęcimiu wierzytelności 
zgłosili u wymienionych wyżej likwidatorów, 
celem ich uregulowania. 1678*

ZARZĄD FABRYKI SKÓR „SOŁA" 
sp. z ogr. odp. w Oświęcimiu.
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PRZEGLĄD COSBOPflKZY

Postulaty kupfectcra w oprawie sytuacji
gospodarczej

Uchwala Prezydium Rady . Naczelnej Związków Kuptectwa iyd. w Polsce
Dnia 20 ęzerwca br toczyły się w lokalu Cei- 

«ralł Związku Kupców obrady Prezydium Rady 
NaczeWj Związków Kupiectwa ŻydowsKiego w 
Polsce,

Do omówionych aa konferencji spraw Prezy 
djuin Rady Naczelnej ustosunkowało się w spo- 
edh następujący:

SPltAWY PODATKOWE:
a) Prezydjum Rady Naczelnej stwierdza, że sy­

tuacja podatkowa handlu w roku bieżącym uległa 
ałiacznemu pogorszeniu w związku z dokonanym 
wymiarem podatku obrotowego za r. 1928.

Skutkiem takiego stanu rzeczy jawi się rozgo­
ryczenie, obejmujące stan kupiecki, któremu wie­
lokrotnie zapowiadano i obiecywano radykalne 
ajniany całego systemu podatkowego, a w szcze­
gólności niezmiernie uciążliwego dla wymiany to­
warowej podatku obrotowego.

b) Prezydjum Rady Naczelnej stwierdza, że dal­
sze trwanie ciężkiej sytuacji podatkowej handlu 
przyczynia się bardzo wydatnie do pogłębienia 
przeżywanej recesji tempa gospodarczego w kra­
ju

c) Prezydjum Rady Naczelnej stwierdza, że, me 
bacząc na ogromną nadwyżkę wpływów ponad 
preliminarz z podatku obrotowego w r. 1928 han­
del dotkliwie odczuwa dalsze natężenie fiskali­
zmu w dziedzinie tego podatku z wyraźną szkodą 
już nietylko dla wymiany towarowej, ale.dla pod­
staw funkcjonującego w Państwie aparatu han­
dlowego.

Wobec powyższego Prezydjum Rady Naczelnej- 
uchwala; zwrócić się do miarodajnych czynników 
władzy o przyspieszenie kroków w kierunku zre­
formowania systemu podatkowego, a przedewszyst

kiem o wydanie następujących doraźnych zarzą­
dzeń w dziedzinie podatków bezpośrednich, na mo­
cy’ islniejących możliwości ustawowych:

1. Dalszego przesunięcia terminów płatności I. 
i II. zaliczki na podatek obrotowy o 2 miesiące.

2 Ograniczenia egzekucji podatków do wysoko­
ści wniosków Komisji Szacunkowych przy prowi- 
zorycanem badaniu odwołań.

3. Stosowania 1 proc ulgowej stawki podatku 
obrotowego w hurcie do całego obrotu bez wyłą­
czania części obrotu, opłaconej zaliczki w r. 1928.

’4. Zastosowania 1-procentowęj ulgowej stawki 
podatkowej w hurcie do zaliczek kwartalnych.

5. Zbadania zaległości podatkowych, aż do 
1-go stycznia 1928 roku w okręgach wszyst­
kich izb skarbowych, celem umorzenia tyca 
pozycyj których ściągnięcie może narazić e- 
gzysteneję gospodarczą płatników, ze szczególnem 
uwzględnieniem drobnego handlu, przemysłu i rze­
miosła.

6. Faktycznego wprowadzenia w życie zapad­
łych w dziedzinie podatkowe; wyroków Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego.

7. Zrewidowania nieaktualnej obecnie tabeli o- 
rjentaeyjnej zyskown-ości handlu, stosowanej przy 
wymiarze podatku dochodowego.

SPRAWY KREDYTOWE:
Prezydjum Rady Naczelnej stwierdza anormal­

ne i dla zdrowego rozwoju całego gospodarstwa 
społecznego szkodliwe upośledzenie handlu w dzie 
dżinie kredytowej, [podkreślając stosowany w ca­
łej prawie Europie słuszny kierunek finansowa- 
ria życia gospodarczego poprzez handel na inne 
dziedziny gospodarki, a nie odwrotnie, jak to się 
dzieje w Polsce.

Ubezpieczenie Pracowników Umysłowych
Zakład Pensyjny dla Fuukcjonarjuszy we Lwo­

wie komunikuje: Dochodzą do Zakładu często
skargi ubezpieczonych, którzy utracili posadę i 
wnieśli roszczenie o  zasiłek na wypadek brasu 
pracy, na przewlekanie wymiaru tego świadcze­
nia. Zwraca się przeto uwagę interesowanych, że 
Zakładowi wolno przyznać i wypłacić świadcze­
nie dopiero wtedy, jeśli wszystkie obowiązujące 
ustawowe przepisy są spełnione. Dla uniknięcia 
zwłoki w przyznaniu świadczeń należy więc zasto 
sow-ać się do następujących przepisów: Po utracie 
posady należy zarejestrować się w odnośnym U- 
izędzie Pośrednictwa Pracy i poddać się przepi­
sanej kontroli pozostających bez pracy. Następnie 
należy roszczenie o świadczenia zgłosić w najbliż­
szej Kasie Chorych i dołączyć: 1) karlę ubezpie­
czeniową Z U P. U, 2) legitymację Urzędu Po­
średnictwa Pracy, 3) zaświadczenie pracodawcy o 
zwolnieniu z pracy, 4) zaświadczenie o stanie ro­
dzinnym i o  czasie zamieszkania w danej miejsco­
wości (rozp Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 22/12. 1927 Dz. U. R. P. Nr. 118). Wszystkich 
zresztą wyjaśnień udzielą miejscowe Kasy Cho 
ryuh.

Zdarza się często, że dopiero po odejściu z po­
sady okazuje się, że pracownik nie był wogóle do 
ubezpieczenia w Zakładzie zgłoszony, a przyzna­
nie świadczenia może nastąpić tylko wówczas, 
kiedy pracownik był ubezpieczony i należne wkład­
ki zostały do 6 miesięcy od utraty posady zapła­
cone. Wprawdzie Zakładowi przysługuje możność 
wyegzekwowania zgłoszenia i składek, a praoo- 
dawca jest w myśl art. 112 ust. 3 dekretu Prezy­
denta R. P., z <hiia 24/11 1927 Dz U R. P. Nr. 106 
poz. 911 odpowiedzialny materjalnie za szkodę wy- 
iządzoną pracownikowi, względnie jego rodzinie 
przez zaniedbanie przypisanych zgłoszeń, a więc 
do pokrycia wartości świadczeń, których Zakład 
na podstawie ustawy odmówić musi — jednak na­
turalna w takich wypadkach zwloką w wyegze­
kwowaniu roszczeń pozbawia pracownika świad­
czeń właśnie w najcięższym czasie (okresie) Dla­
tego w interesie pracowników umysłowych i ich 
rodzin jest zapoznanie się z przepisami dekretu z 
24/11 1927 i rozporządzenia z dnia 22/12 1927 i za­
interesowaniem się swojem ubezpieczeniem i wy­
sokością zgłoszonych do ubezpieczenia poborów.

Kąpieli słonecznej i *
nla pow inna Pani sobie odm awiać.

=  PI EG I =
usuw a B iuzaw odnis

LESCHNITZERA
MJktt I MYDŁO

wysokowartotaiow* pnparsty oryginalne 
■ .Uohienapotbeko* we WrooUwtu.

W  lp ietach  i drogetjnob maM S*15, mydło 230 
Od tle niema, w progi n firmy: Apt. D rener i Ska, Blelko

Szczegóły o podróży p. Deweya 
do Rosji

Wbrew pogłoskom o wyjeźdzfe p. Deweya, ame­
rykańskiego doradcy finansowego przy Banku Pol 
skim, do Paryża, wyjechał om, jak już wczoraj o  
lem donieśliśmy, W odwrotnym kierunku. Miano­
wicie w niedzielę dnia. 23 bm. rano p. Dewey u- 
dat się do Moskwy, skąd zamierza odbyć podróż 
do Petersburga, a później do Kijowa, Odessy i 
Charkowa. Wogóle pobyt p. Deweya w Z. S. S R. 
potrwa kilka tygodni; większą część czasu spę­
dzi on na Ukrainie sowieckiej, badając jej bogac­
twa i możliwości ekonomiczne. Należy przypom­
nieć, ie  podróż obecna jest już drugą eJŁskiCrsją 
p. Deweya do Rosji sowieckiej.

Zakupy dla kolei będą 
skoncentrowane ?

Nowa centrala..
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, w  Mi­

nisterstwie Komunikacji rozrwaiany jest obecnie 
projekt utworzenia Centrali Zakupów jako spe­
cjalnego organu dokonywującego i koncentrujące- 
gc wszystkie zakupy o charakterze masowym ćfiaf 
kolei państwowych. Centrala taka istniała przez 
pewien okres w latach 1919/20. Zakupy dla kolei 
dokonywane są obecnie wprost przez Minister­
stwo lub przez wydziały zasobów przy poszczegól 
nych Dyrekcjach. Władze kolejowe spodziewają 
się, że przez utworzenie Centrali da się usprawnić 
dotychczasowy system dokonywania zakupów o  
raz osiągnąć pewne oszczędności (?).

-

IX. TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. Z 0-
wagi na P W. K. powstały wątpliwości, czy wstał 
zanem jest urządzić w roku bieżącym tradycyjne 
już Targi Wschodnie we Lwowie. Organizacje go 
spudarcze Wschodniej Małopolski powzięły jed­
nak na zebraniu w lwowskiej Izbie haniłowej 
w dniu 17 bm. rezolucję, domagającą się urządze­
nia Targów Wschodnich we Lwowie także w ro­
ku bieżącym, a mianowicie w dniach od 7 do 19 
września br.

PODATEK OBROTOWY A EKSPORT OIWSA.
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Minister­
stwem Przemysłu i Handlu zawiesiło pobór po­
datku przemysłowego od obrotu, przypadającego 
od tranzakcyj eksportomvych owsem, dokonanych 
w okresie począwszy od 1 lipca 1929 r.

KOMISJA NORMALIZACJI PRZEMIAŁU ZBO 
ŻA, utworzona w lutym 1928 r. przy urzędzie a- 
prowizacyjnym Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, zustała ostatecznie przed kilku dŁ
kwidowana.

Z TE A TR U  LITE R A TU R Y  » SZTUKI
— OSTATNIE 2 WYSTĘPY „ARARATU1* Dziś 

wc środę i jutro we czwartek o 8.30 wieczorem 
ostatnie dwa przedstawienia żyd. Teatru kamera! 
r.ego „Ararat" pod artystycznem kierownictwem 
M .Brodersoną i D. Bajgeknana w wesołej rewji 
p. t. „Wszystko tańczy", złożonej z 12 świetnych 
szlagierów. Rewja ta pełna humoru, o  wysoce ar­
tystycznym i obfitym programie, zdobyła sobie 
przebojem krakowską publiczność, która tłumnie 
uczęszcza do teatru — darząc serdecznymi okla­
skami miłych artystów łódzkich. Bilety wcześniej 
do nabycia w finnie Fischhab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
1 jutro „Panna Liii i jej dwaj mężowie" z p. Ło­
zińską w głównej roli. W piątek premjera sztuki 
Adama Grzymały-Siedleckiego Włamanie'1 w wy­
konaniu pp. Niedżwieokiej, Piaskowskiej, An- 
kwicz, Galińskiej, Osuchowskiej, Sosnowskiego, 
GrólieJuego, Szymańskiego, Dąbrowskiego i ie. w 
rtżyserji p Krasnowieckicgo.

— HELENA MIŁOWSKA, znakomita prima- 
donna operetki lwowskiej, wystąpi dziś po raz 
pierwszy w „Księżniczce Czaidasza prześlicznej 
operetce Kalmana, Miłowska, którą \yiąże serde- 
Cżoa nić sympatji z publicznością krakowską,

przypomni się jej w  partji Sylvy Varescu, która 
należy do szeregu najświetniejszych kreacyj tej 
ulubionej artystki. W partji Edwina jako jej par­
tner wystąpi reżyser Kuligowski. Oryginalne tań­
ce układu baletmistrza Ciesielskiego wykonają Ma 
ryła Martówna, Józef Ciesielski oraz zespół bale­
towy. Przy pulcie kapelmistrz Se. edyński. Jutro 
po raz drugi rewja „Nóżki na stół".

_  SANACJA TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ. Sta
raniem Kota Polonistów U. P. odbędzie się dnia 9-go 
kipca br. o gedz. 8 wiecz. w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego odczyt znanego dramaturga I pisarza K. 
H. Rostworowskiego na temat: „Sanacja polskiej 
twórczości literacka ej". Odczj t̂ ten w kołach toteli 
genoji poznańskiej wywołał zrbzumlałe zaintereso­
wanie.

— BEETHOVEN JAKO BOHATER OPERY. Wil­
helm Komor ułożył muzykę do libretta Karola Kre- 
stera i Aleksandra Farague, którego bohaterem Jest 
Beeth'0ven. Przypominamy, że Schubert Jest już bo 
haterem opery pt. „Drei Maderlhaus". Obecnie i Bee 
thoven stał się bohaterem opery. Także i Schumann 
stał się bohaterem operetki, której libretto napisali 
dwaj pisarze paryscy.

PROCES O „IM WESTEN NICHTS NEUES11 RE- 
MARQUE‘A. Łotewski nakład Schlossberga w Ry­
dze wydal niedawno w rosyjsklem Uómaczeotu dzie

Lc Rem«irque‘a „Im Westen nkshite Nemos" Uttstehr 
w Berlinie, który nabył wyłączne prawo dyspono­
wania dziełem Remarqiue‘a, zaskarżył łotewski m .  
kład o naruszenie praw autorskich, uk ponieważ ale 
ma między Niemcami a Łotwą Jeszcze konwencji w  
sprawie ochrony praw autorskich, przeto sąd odda. 
Ul UEstelna ze skargą.
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa: „Wszystko tańczy11 (przedostatni występ; 

„Araratu11).
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO 

Środa: „Panna Liii i jej dwaj mężowie". 
Czwartek: „Panna Liii i jej dwaj mężowie1. 

OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONO* 
Środa: „Księżniczka Czardasza*1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Przez głodową śmierć11.
CORSO: „Paimka'1. (W Równej roli Harry

Peel).
NOWOŚCI: „Miasto cudów'* (D. Fairbanks). 
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej11. 
UCIECHA: „Nowoczesny Casanova‘\ 
WARSZAWA: „Nie ożenię się11. Zagadka sre­

brnego dolara11.
WANDA: „Niewolnica księcia Borysa*.
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Imponująca manifestacja palestyńska
w Warszawie 

Entuzjastyczne przemówienie Emila Vanderveldego

biało niebieski.

'Jak już donosiliśmy, obradowała w Warszawie 
W  ubiegłą sobotę i  niedzielę W  sali teatru Kamiń- 
skiego konferencja dla pracującej Palestyny. Kon­
ferencja zamieniła się w wielką manifestację na 
rzecz Palestyny, skupiając tłumy publiczności. U- 
azestniczyi j  w niej 396 delegatów z 286 miast Kon­
gresówki i 100 delegatów z małopolski, wybra­
nych przez 30,000 wyborców. Zjazd otworzył

przemów eniem hebrajskiem
delegat palestyńskiej „Histadrut Haowdiim“ Ben 
iZwi, witając delegatów, a w  szczególności gości 
'Emila. Yauderveldego i jego żonę dr. Vandervelde. 
Publiczność przyjmuje przywódcę drugiej mdędizy- 
narodówki z  entuzjazmem. Drugi przemawia p. 
fciprinzak, przywódca łiitachdutu, który polemizu­
je z Buadem w  sprawie jego negatywnego stano­
wiska wobec Palestyny. Powołując się na artykuł 
baudowskiej ^olkscajtułg**, która tłómaczy udział 
iVaindierveldego w ajeźdizae propalesityńskim tem, 
ie  socjaliści zachodnio- europejscy zmają tylko typ 
żyda kupca, handlarza i inteligenta, a obcy jest 
im prawdziwy’ proletarjat żydowski, wyraża mow 
Ca zdziwienie, że prowodyrzy Bundu nie zdołali w 
przeciągu swej Stuletniej pracy na arenie między­
narodowej uświadomić o  właściwej istocie prole- 
turjajtu żydowskiego socjalistów zachodnio- eu­
ropejskich, podczas gdy sjouizm zdołał tego do­
konać po kilku bliższych zetknięciach się z p ro  
wodyrami dł ugiej międzynarodówki i zyskać s o  
bie w nich
takich entuzjastów Palestyny, którzy nawet pod 
grozą bojkotu Bunda nie wahają się uczestniczyć 

w konferencjach propalestyńsMeh.
Mówca sądzi, że Bund nie dojrzał do zadań chwili 
obecnej, ale że nadejdzie czas, w  którym Bund 
przystąpi do ruchu palestyńskiego. Następnie 
przemawia

pa ul dr. Yaudervelde 
W  języku francuskim, a mowę jej tłómaczy na ję­
zyk żydowski inż. Szoszkes. Pani Vandervelde 
zwiedziła Palestynę w roku ubiegłym, zapoznała 
się z życiem robotników w czasie pracy i w cza­
sie spoczynku. Obserwowała kobiety i dzieci ży­
dowskie i

brak jej słów dla wyrażenia podziwu 
Jaki ją ogarnął na widok tego, czego sjomazm do­
konał w Palestynie. Mówiąc o  życiu kobiet żydo­
wskich, stwierdza działaczka socjalizmu, że 

Palestynie wschodzi nowe słońce, dla kobiety, 
dla dizecka i dla całego świata. 

Następnie zabiera głos
Mmii Yaadervelde, 

którego przemówienie nosi cechy przemówienia 
ne/wskroś politycznego. Niektóre części jego prze­
mówienia są wyraźną polemiką i

potępieniem metod Bundo, 
szczególnie gdy Vanderrelde mówi o  stosunku 
Bundu do Palestyny i o  wielkiem znaczeniu odro­
dzenia języka hebrajskiego. Na wstępie oświadcza 
iVandervekłe, że razem z obecnym angielskim mi­
nistrem spraw zagranicznych, Arturem Henderso­
nem i Leonem Blumem należy do gorących zwo­
lenników idei sjcttŁit tycznej. Zna on antagonizmy 
panujące wśród proletarjiatu żydowskiego i opo­
wiada, że otrzymał list od związków zawodowych, 
grupujących się około Bundu, które wyrażają żal> 
te uczestniczy w konferencji dla pracującej Pale­
styny. 7/h jmncrp więc, że w konferencji tej bierze- 
udział nie jako przedstawiciel drugiej międzyna­
rodówki, lecz przedewszystkiem jako 
przewodniczący socjalistycznego komitetu propa- 

lestyńskiego
do którego należą MacDonałd, Henderson, Wedg- 
wood, Turatti, Leon Blum, Renaudel, Loebe i Bern­
stein.
Mówca nie rozumie wrogiego stosunku Bundu do

odbudowy Palestyny.
Zdaniem jego, można być dobrym socjalistą a tak­
że równocześnie dobrym sjonistą. Dlaczego — za­
pytuje Vande!rvelde — może polski robotnik w 
Belgji być dolnym socjalistą belgijskim a przy- 
tem pozostać wiernym Polakiem, a dlaczego so­
cjalista żydowski nie może uznać Palestyny ja­
ko swej siedziby narodowej? Jako socjalista stoi 
iVamdervelde zawsze po stronie słabych i uciśnio­
nych i dlatego jest zwolennikiem żydowskiej Pa­
lestyny. Czyż Żydzi nie dali 'udzkości pierwszych 
proroków, walczących o  dobro ludzi pracy? Smo­
łdzin jest wszak zupełnie zrozumiałym ruchem,

dlaczegóż Żydzi między sobą mieliby toczyć spo­
ry o  sjoiuzm Vandervelde zwiedził kolon je żydo­
wskie w Argentynie i w Rosji sowieckiej, ale u- 
waża
kolonizację palestyńską za najlepiej postawioną 

i za najsilniejszą.
Nigdzie nie spotkał takiego entuzjazmu, jaki panu­
je w kolonjach palestyńskich. Organizacja robo­
tnicza w Palestynie stworzyła cuda, jeśli uwzglę­
dnimy trudności, na jakie napotkała.

W ostatnich czasach zdarzyły się dwa wypadki 
decydujące dla losu sjooizrnu, 
rozszerzenie Jewish Agency i przejęcie władzy 

W  Angiji przez Labour Party, 
Rozszerzana Jewish Agency dopomoże do uprze­
mysłowienia kraju i rozszerzy możliwości pracy, 
co przy wzorowej organizacji icbotników pale­
styńskich będzie krokiem do

wspaniałego rozkwitu Palestyny.
Labour Party, odnosząca się ze zrozumieniem i 
sympatją do sjonizmu, naprawi krzywdy wyrzą­
dzone przez rządy konserwatywne wobec żydow­
skiej Palestyny. Mówca jeszcze raz podkreśla, że 
z zadowoleniem uczestniczy w konferencji dla pra 
cująoej Palestyny i życzy konferencji pomyślnych 
obrad. Mowę Emila Vanderveldego przyjęto burzą 
oklasków i odśpiewaniem „Międzynarodówki" o- 
raz „Techezakna11.

Po przemówieniach pani Yandervęlde i. Emila 
Yandeiyeldego nastąpiły

powitania.
Z ramienia Poole Sjonu prawicy witał konferen 
cję p. Tiger, z ramienia Hitachdutu p Dr Aijeb 
Tartakower. W czasie hebrajskiego przemówie­
nia dra Tartakowera demonstrowali poalesjoniści 
za językiem żydowskim, atoli delegat palestyński 
Ben Zwi, sam przywódca PoalesjOnu, wezwał ze­
branych do spokojnego zachowywania się i nie- 
prowokowania tych, ktrózy przemawiają w języ­
ku hebrajskim.

Konferencja otrzymała szereg telegramów po-, 
witalnych z Palestyny, od Leona Btamo, z Nie­
miec iłd.

W czasie otwarcia konferencji powiewały na e- 
stradzie dwie czerwone chorągwie Poale Sjónu 
prawicy. Jak słychać, w kołach „Hitachdutu" i 
„Haszomer Hacalr“ wywołał ten fakt niezadowo­
lenie. W czasie drugiego posiedzenia zawieszono 
na estradzie chorągiem biało- niebieską. Część 
Poalesjonistów protestowała przeciwko wywie­
szeniu tej chorągwi. Zabrał wówczas głos dele­
gat palestyński Ben Zwi, który potępił prowoka­
cyjne stanowisko garstki Poalesjonistów. Biało 
niebieska chorągiew, — powiedział p. Ben Zwi — 
jest

naszym narodowym symbolem,
który powinien być czczony przez każdego robo­
tnika palestyńskiego, szczególnie jeśl' on nosi 
miano Poale Sjon. I przywódca Hitachdutu zwró­
cił Poalesjonistom uwagę, że uczestniczą oni W  
kongresie sjonistycznym, którego sztandar jest

Egzekutywa w Londynie na podstawie przeka­
zanych kwot za szekle z bieżącego, jakoteż zeszłe­
go roku przyznała zach Małopolsce i Śląskowi 
10 mandatów. G. K. W. podzieliła terytorjum zaefa. 
Małopolski i Śląska na 3 okręgi wyborcze, z któ­
rych okręg krakowski wybiera 5 delegatów, biel­
ski 2, jarosławski 3.

Następujące listy kandydatów zostały ważnie 
zgłoszone.

A. NA OKRĘG KRAKÓW.
ListaNr. 1 (Hitachdut).

Dr. Girarja Terło Kraków, Mojżesz Margulies 
Kraków, Salomon Trepper Nowy Sącz, Elies-ir 
Hakohen Bet Alfa, Dr. Jezajasz Feig Tarnów, Dr. 
Sara Lindenbaum- Gottliebowa Kraków, Dr. Sa­
muel Semmel Bobowa

Lista Nr. 2 (Mizrachi).
Rab. Dr. Samuel Hirschfeld Biała, Rab. Meszi- 

lem Klieger Kraków, Wolf Gótzler Tarnów, Salo­
mon Besłer Kraków, rab. Nąftali Halpern Kra­
ków, Jakób Buchweitz Kraków, Jecheskiel Ban- 
net Kraków, Eljahu Kiwtz Kraków, Cwi Stroni 
Tarnów, Sender Engl&nder Nowy Sącz.

Następnie p Ben Z\vi wygłasza odczyt o  robo* 
trikach żydowskich w Palestynie. Omawia on riote 
wój ruchu robotniczego od najdawniejszych csoai* 
sów aż po dzień dzisiejszy. Niedaremnie Palcaty* 
na oczarowywuje wybitne osobistości, praca bo* 
wiem robotnika żydowskiego stanowi olbrzymi 
sukces socjalny i narodowy, Gmawiaijąc problem 
pracy żydowskiej w Palestynie, potępia mowcaf 
ostro tych kolonistów żydowskich, którzy nie chc% 
zatrudniać robotnika żydowskiego.

Po interesującym odczycie uastąpił wybór pro­
zy dj um, w skład którego weszli, Ben Zwi, Spoin* 
zak, (Palestyna), Dobkin, Griinfeld, Gordon, Bm * 
Am i Gordon, Tiger (Warszawa), Schmetterłing; 
Kohu (Lwów), Birnhak (Kraków), dr. Grossfeldt 
(Kolo).

Po wyborze prezydjum zaszedł 
ciekawy incydent 

j W imieniu socjalistyczne- sjonistyczmej gmpjf 
J „Dat Weawodah" zaprotestował p. Wassenmapi 
jj- przeciwko temu, że konferencję otwarto w sobotęj 

Z tej przyczyny frakcja ta nie uczestniczyła W 
uroczystem otwarciu, a na znak piotestu Opuszczał 
posiedzenie. Jak wiadomo, frakcja ta należy dal 
Mizrachi. Przewodniczący Sprinzak wyraża nąi* 
dzieję, że frakcja wróci na kónierencję. Przyzna* 
je, że obraża to uczucia religijne wielu delegatów, 
ale wielka sprawa, dla której wszyscy Wspólnie 
pracują, usprawiedliwia mektróe niedociągnięciu. 
Z kolei przemawia p, BaTadczuk, protestując w ł- 
mieniu grupy Poale sjonistów przeciwko otwar­
ciu konferencji w języku hebrajskim. W odpowie­
dzi na to prowokacyjne oświadczenie, przewodni­
czący p. Sprinzak reaguje w odpowiedni sposób 
i podczas wyborów komisji permanencyjnej prze­
mawia w języku hebrajskim. Po wyborze komisji 
drugie posiedzenie zostało zamknięte.

W trzeciem posiedzeniu konferencji bierze już 
udział' frakcja „Dat Weawoda".

Inż. Reiss referuje o  ligach dla pracującej Pa­
lestyny Zdaniem referenta liga ma utrzymywać 
wszystkie gospodarcze i kultura'ue instytucje pra­
cującej Palestyny. Winna ona również dążyć do 
odbudowy Palestyny w duchu sprawiedliwości 
społecznej i socjalizmu. Drugi referat o  ligach wy1 
głosił przedstawiciel Hitachdutu, p. Lubiandker, 
Zdaniem jego ligi winny ograniczyć się do zbió­
rek pieniędzy.

P. Sprinzak referuje obecną sytuację W  sjoul- 
Żmie i zapowiada, że w lecie odbędzie Się 

kongres robotników żydowskich 
z udziałem przedstawicieli z Europy i Ameryki.

Na ostatniem posiedzeniu konferencji przyjęto 
szereg rczolucyj, wzywających robotników ży­
dowskich w Polsce do popierania ligi dla pracu­
jącej Palestyny.

Wkońcu dokonano wyboiu 17 członków egzeku­
tywy ligi dla pracującej Palestyny w Polsce. W, 
skład egzekutywy weszło 7 Poalesjonistów, 4 z  
Hitachdutu, 4 z Haszomer Hacair i dwóch bezpar­
tyjnych chajuoów. Wybrani zostali Dobkin, Min- 
kowski, inż. Reiss, Funt, Bir, Pęczenik, Tiger, 
Grónfeld, Berdyczewski, M. Gordon, Eiges, Taca, 

♦Lubianiker, B. Gordon, Szenf-dd, Furmański i Ra* 
wieki.

Pozatem wybrano 35 osób w skład rady ligi i  
komisję kontrolującą złożoną z 5-ciu osób. Kon­
ferencję zakończyły entuzjastyczne przemówienia! 
Ben Zwi i Sprinzaka.

Lista Nr. 3 (ogólno sjonis tyczna).
Poseł Dr. Ozjasz Thon, prezes Organizacji, Kra­

ków, Dr. Ignacy Schwarzbart, prezes Egzekuty­
wy sjonistycznej, Kraków, Dr. Szymon Feldbłum 
Kraków, Dr. Juda Ohrenstein Kraków, Beer Ho- 
nigwachs Kraków, Regina Zimmermawowa Kra­
ków, Salomon Seelenfreund Rymanów, Mojżesz 
Wiesenfeld, dyr. Central’ K. K. L., Kraków, Ra­
chela Nehmerowa 2ywiec.

Lista Nr. 4 (Rewizjoniści).
Włodzimierz Żaboiyński Tel Awiw, Dr. Jakób’ 

Kahan Warszawa, Aron Propes Warszawa, Majer1 
Grossman London, Inż. Efraim K/uzenok Warsza­
wa, red. Mojżesz Leizerowioz Warszawra.

Lista Nr. 6 (Poalej Sjon).
Inż. Anzelm Reiss Warszawa, Bernard Fiscfa 

Rzeszów, Samuel Herzog Kraków, Dr; Pinkoa 
Laufbahn Dębica, Markus Rosner Chrzanów, Jó­
zef Grunberg Tarnów.

B. OKRĘG BIIILSKO.
Lista Nr.l (Hltachduth>

Dr. Glrarje Terło Kraków, Dr. Dawid Słłber-

 —oj®
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•cbein Bielsko, Józef Marneimer Oświęcim, Moj- 
z«4z 1 hrenwort Król. Hata.

Lisia Nr. 2 ( JFzrachi), 
ilaiDin Dawid Awiguor Andrychów, Mojżesz 

Lotom icser Bialsko, Dawid Ehrlich Kało wice, 
Stiiooiioai Zanman 1 rankei Oświęcim,

Lista Nr, 3 (Ogólna sjonistyczna).
Poseł Di. Ozjasz Th^n Kraków, Zygmunt Arzt 

Bielsko, Dr. Gusła w Baum Bielsko, Prof. Filip 
Ttirk Bielsko.

Lista Nr. 6. (Poalej Sjon).
• Uż. Anzelm Reiss Warszawa, Iiiż. Scharf Kato­
wice, Bernard Reich Warszawa.

C. uKRĘG JAROSŁAW.
Lista Nr. 1 (Hitachdat).

Dr. Girarje Terło Kraków, Inż. Bernard Zim- 
merman Kraków, Eliezer Hakchea Bet Alfa, Dr. 
*óaef Fimk Mielec, Dr. Maurycy Hornik Jarosław, 
Mojżesz margulies Kraków.

Lista Nr. 2 (Mizrachi).
Dr Bijasz Markus Kraików, Raibdn Dawid Awi- 

Śójór Andrychów, Szymon Spiegel Jarosław, Salo­
lu- KrSmer Sanok. S/lomo Biegeleisen Kraków, 
J^ćhtókrel Baunei Kraków, 

i Lieta Nr 3 (ogólno-sj mistyczna).
Poaet Dr Ozjasz Thon, Dr Ignacy Schwarzbart, 

Joachim Neigęr Tarnów, Mojeższ Wiesenfeld Kra­
ków, Anir.a Kanonowa Rzeszów, Salomon Seelen- 
ireud Rymanów.

Lista Nr. 4 (Rewizjoniści). 
Włodzimierz. ŻubotyńJci Tel Awiw, Dr Jakób 

. Kahan Warszawa, Aron Pjopes Warszawa, Majer 
Gtossman Londyn, Inż. Efraim Kuzenek Wartza- 
wa, Red. Mojżesz Leizerowicz Warszawa.

Usta Nr. 6 (Podlej Sjon). 
inż. Anzelm Reiss Warszawa, Bernard Fisch 

Rzeszów, Dr Ludwik Blumenfeid Jarosław, Iziael 
Zucker Łańcut 

W żadnym Okręgu niema listy Nr. 5. W okręg1! 
■Wyborczym Nr. 2 (Bie’ skol nie została zgłoszona 
li^ta Nr i  (rewizjonistyczna).

G. K. W. zwraca uwagę, że w myśl paragr 13 
iuątrukcji wyl urczej oraz uchwał kongresowych. 
Łięrue prawo wyborcze zależne jest. także od speł 
menia obowiązku wobec Keren Hajesod.

Wybory przez pocztę sa zniesione.
Prawo wyboieze przysługuje wyborcom, którzy 

®ają lat 18 ukończonych.
-ałćwn.i Komisja Wyboiuza uchwaliła udogod­

nienia dla szeklowców przebywających w letni­
sk ich fla terytorjum zaeh. Małopolski i śląska. 
Bliższe szczegóły o  tem zamieścimy w najbliższym 
numerze Nowego Dziennika".

ZA GŁÓWNĄ KOMISJĘ Tł YBORCZĄ:
Dr Karol Lu&tboder, przew.

Rob N. Halpern, a. HoBtatter,
sekretarze.

Ctlem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br.

Walka o mężczyznę
Wznowień"«  procesu zasądzającego dwoje ludzi na 20 lat wiezienia
(-i) Chcę- opowiedzieć prawdziwą historję nie 

ze względu na sensacyjne jej tło, ale ze względu 
na przeżycia występujących w niej Osób.

Oto dnia 28 lipca 1926 roku zasądzili przysięgli 
w miejscowości Burgdorf w szwajcarskiem kanto­
nie Berno lekarza dra Maksa Riedeia i jego byłą 
narzeczoną Antoinettę Guąlę, oskarżonych o  o- 
tiucie żony dra Riedeia na 20 lat ciężkiego wię­
zienia. Proces ten był wówczas sensacją nietylko 
w tej małej miejscowości, ale w całej Szwajcarji, 
a zasądzenie nastąpiło jedynie na podstawie po­
szlak, gdyż żadnych bezpośrednich dowodów wl 
ny oskarżonych nie było. Obecnie wniósł obrońca 
oskarżonych do najwyższego trybunału szwajcar 
skiego prośbę o  wznowienie postępowania, która 
to prośba ze wizględu na nowe przytoczone okoli­
czności raz fi® zwrot w  opinjł publicznej, dotych­
czas wfOgiej dla oskarżonych, została uwzglę­
dniona. Przypatrzmy się głównym bohaterom tej 
sensacyjnej afery, która jest w rzeczywistości jed­
ną z iioznycn arcyluazikieh tragedyj

ULUBIENIEC KOBIET.
Dr. Maks Rieaet urodzony, w r. 1892 w Dąvos, 

pochód, i z. bardzo poważanej rodźmy. Jest to czło­
wiek miękki, uległy, wesoły, pełen żywego te.n- 
jreramentu, ale bez silnej woli i łatwo ulegający 
oocym wpływom. Pow ierzchowność ma ujmującą, 
nic więc dziwnego, że jest prawdziwym ulubi eń- 
ceni kobiet. Gdy miał lat zaledwie 18, zakochała 
się w nim starsza pani i dala się „uwieść" przez 
ir łodego chiopća do Paryża. Jego późniejsza żona 
Ida Scłiiiewliri poznaje młodego 20-ietniego studen­
ta, który Wynajął u jej rodziców pokój. Riedel za­
kochał się w  starszej od siebie o  dwa lata ubo­
giej dziewczynie i wbrew woli swych rodziców z 
iua się ożenił, Małżeństwo było z początku tajne, 
ale długo nie dało się utrzymać w tajemnicy, a 
młody doktór po Uikonczeniu studjów uniwersy­
teckich musi Zoiim poświęcić się praktyce, by móc 
utrzymywać siebie i żonę. W  krótkim czasie vry- 
robił sobie dość znaczną klijentelę, gdyż był czło­
wiekiem miłym a lubiły go zwłaszcza kobiety. 
Wobec swej żony był szczery, oddawał Jej wszyst­
kie swuje zarobki, ale ponieważ charaktery mał­
żonków ze sobą się nie zgadzały, przeto docho­
dziło nieraz do bardzo gwałtownych scen.

IDA I ANTOINETTA
Ida była wyraźnem przeciwieństwem Maksa. 

Była to kobieta zamknięta w sobie, zgryźliwa, 
skłonna do analizy, do wyrzutów sumienia, któ- 
rerni tak męża joik i siebie zadręczała. Odczuwała 
„M inderwertigkeitsgefuhleponieważ tak pod 
względem pochodzenia jak i wykształcenia nie oo 
równywała swemu mężowi, robiła też sobie wy­
rzuty, ze przed małżeństwem ł yła kochanką swe­
go męża, oraz, że jest od niego o  dwa lata star­
szą. Pozostawiła jx> sobie dziennik, który jest 
pełen goryczy i żału. Każdy najdrobniejszy szcze­
gół urasta do rozmiarów jakiejś wielkiej wstizą- 
sającej tragedji, ale z dr ugiej strony zawiera ten

dziennik też i ustępy naprawdę głęboko wzruszt- 
jące, odsłaniające człowieka ciężko walczącego o  
swą samowiedzę, stawiającego sobie wysokie żą­
dania, przyrzekającego wciąż zmianę postępowa­
nia wobec świata i ludzi. Psychiki człowieka ó  
duszy chorej, zwróconej na wewnątrz, a uchylają­
cej się zupełnie z pod wpływów środowiska. •

Drugą kobietą, k t ó r a  wkracza w tragedję jen 
Auloiaetta Guala, człowiek pojedynczy, nieskom­
plikowany, zawsze wesoły, żurowy, dający sobie 
w życiu radę. Poznaje dra Riedla z początkiem 
1924 roku, kiedy małżeństwo Riedlów było już z 
wewnątrz nadgryzione. Zmęczony pożyciem i cn> 
rą i cierpiącą na chorobliwe urojenia żoną, znaj­
duje' młody lekarz w pełnej temperamentu Toni 
ulgę i spokój. Pokochali się, a on przyrzekł jej *.e 
się z nią ożeni.

POWRÓT DO PIERWSZEJ ŻCNY.
Pod wpływem znajomości z p. Gnała rozwodzi 

się na wiosnę 1924 roku dr Riedel ze swoją żoną, 
która zatrzymuje dziecko i  dostaje 10,€OG franków 
odszuodowania. Sędzia orzekający n /w ód posta­
nowi! jednak, że Riodel musi rok czekać, żamin 
będzie mógł zawrzeć nowe małżeństwo( ponieważ 
jego stosunek z panną Gualą ma wszelkie zmamio-' 
na złamania wiary małżeńskiej,, Onoje zakochani 
niewiele sobie z tego z pofczątku robią, albowie.n 
p. Guala mieszka razem z a< klerem, prowadzą 
dom, chociaż narażona jest na obgadywania oto­
czenia, które krzywo się pairzy m  tez „konkubi­
nat" Latem 1925 roku Odwiedza dr, Riedel swą có­
reczkę, a pierwsza jego żona korzysta z tej sposo­
bności, by tego słabego człowieka, którego bar­
dzo jeszcze kochała, znowu dla socbie pozyskać. 
Riedel ulega swej pierwszej żonie i przyrzeka się 
z nią raz drugi ożenić. Panna Guala [pode knuje 
walLę o  swe szczęście, ale pani Ida jest silniejsza#! 
panna Guala musiała na dziesięć dni opuścić leaa, 
rza i pojechać do swoich 1 rewnyoh. W ciągu ly d i 
10-ciu dni Riedel ożenił się po raz drugi aae swą 
żoną.

MAŁŻEŃSTWO WE TRGJL
W kilka dni wraca Antonina i dowu-duje się <* 

powtórnem małżeństwie Bom a je silnego wstrzą­
su nerwów i nie może opuścić domu, w którym 
zamieszkała już inna. gospodyń. Obie kobiety zo 
sobą się rozmówiły, następuje ooprężi nie sytua­
cji, ] azyczem stanęło na tem, że obie mniesz'1-!-  
ły w  tymsamyrr. domu. Powstało małżeństwo w 
trójkę. W kilka tygodni później pani Riedel zocho- 
i o wała. Na tle choroby doszło znowu do gwałto­
wnej sceny między maŁ orek mii. Próba pojednanlai 
nie udaje się.

ZGON ŻONY I PROCES
Żona wciąż choruje, a mąż ją leczy na kTaitar ki­

szek. KLEał rotnie chce wezwać innego lekarza, 
ale żona się nie zgadza. 18. g-udnia 1925 roku na­
stępuje podczas nieobecności męża p»cgorszeui« 
stanu choroby, a żona umarła.

Sę iziowie mieli teraz orzec ery nafitąpiło s m v
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, A moźeby usiłował żyć w  zgodzie z „uja-rzmio- 
n«u złem1 — ze swą wewnętrzną koniecznością? 
Koloniści dodali mu odwagi... nie do ich sjx>sobu 
życia, lecz do własnego stylu żyda. (Tak dobio- 
czy»my wpływ na jego żyde wy wierał zawsze 
Ryszard,).

Sytuacja jest jasna. Krzysztof uważał Ryszarda 
absolutną czystość Za lak samo niedająrą się u- 
rzeozywistnić jak swe własne próby kompromisu 
ze złem, Tylko absolutne zło rządzi światem. A W 
tej rozjw zy innej Ki zysztof nie widział przed so­
bą drogi jak eh wyl po wieczne pióro Froweina — 
a wcale się dobrze złożyło, że na razie innego nie 
widział Sposobu, by dać sobie radę ze światem. 
Teraz rozglądnie się Muszą wszak i. inne istnieć 
metody, a nie tylko te niepewne, które we finale - 
kończą Się bluffem, wcale być może nie nirprzy 
tjemnym. a w każdym razie nawet może podświa­
domie przeczuwanym, Rozglądn’ e się W każdym 
razie nie będzie się spieszył. Albowiem Giwath 
AJunah wyraźne składa świadectwo, że Ryszard 
nie był głupcem. Logiczny więc wniosek; Może l 
[ja nie je stem takim głupcem?

Ale jes/t przecież człowiekiem ze stygmatora 
hańby, jest skazańcem. Nie wolno o tem zapom- 
n-eć, i  > karę odcierpiał. Scłange rozwija tu cał­
kiem dJabeleLi pian Ale my z djabłem już swe ra-

K a n lera
chunki załatwili. Możemy jeszcze się zadawać z 
dwu- do trzech procentowym Mefistem, a pani, 
o  Sołange, ofiarowuje nam znowu stuprocentowe­
go. Solange jest sprytną, odraau nie odkrywa 
Wszystkich kart, lecz ostrożnie bada sytuację. Jak 
się więc przedstawia sprawa choroby Eryka? A 
powrót Eryka do Pragi? Ale Krzysztof chyba nie 
zapomniał ó  najważniejszej rzeczy, o  właściwym 
celu tych odv, ieaizin. A więc może w każdym razie 
Eryka zaprosić na jakiś czas na górę Karmel, 
mały wypoczj nek temu mtodemu człow iekow, 
Weale nie zaszkodzi, nie zaszkodzi mu też, jeśli le­
piej się będzie odżywiał

„I dobre powiefrze11 Wtrąca Krzysztof. Po raz 
pierwszy od lat wyspany, bez najlżejszego bólu 
głowy odczuwa Krzysztof ochotę do lekkich kpin 
ze Solange.

Solange daje się wziąć na kawał „Naturalnie, 
Wspaniałe powietrze".

„I dobre towarzystwo1'.
Ale Solange zaczyna podejrzywać. „Ależ, 

Krzysztofie, cóż pan właściwie sądzi? Czy pan 
pi zypuizcza, że chcę uwieść chłopca? Za powa­
żnym Jęst chvba na to".

„Niczego innego nie przypuszczam, jak tylko to, 
że się pani bezinteres ule troszczy o  zdrowie 
Eryka".

Solange dostaje złe oc.-y. milczy. Ale podróż au­
tem trwa długo, a po zatem innego nie maiją par­
tnera do roizłmoww, Nie .dziwota vrięc, że Solange 
(na pozór nie celowo) zaczyna muwić o  Fiowei- 
nie — o  czem wogóle można mówić, wszak nie 
mciria się nudzić — tak o  Froweinic, wszak ad 
niego chciał jeszcz-* eoś wydobyć? Wtenczas co  
prawdii nie miała wielkiej ochoty DowtórnegO na­
wiązania z tym chamem. Wszak był wcale nie 
dwuznacznym. Ale dobrze, nastroje się zmieniają. 
Gdy teraz zdaje sobie sprawę ze sytuacji, uznaje 
że właściwie iest jej obowiązkiem, by swemu 
przyjaicelowi Nowemu wyświadczyła przysługę, 
na której mu widocznie tak wiele zależy. Nie za­
przecza, że ta przysługa może mieć dla niej jxx) 
pewnym względem nieprzyjemne konsekwencje 
ale da sebie w ostateczności jakoś radę, a zresz­
tą nikogo to prócz niej nie ob-hodzi — ale chcia­
łoby stwierdzić, że teraz powtórne odwiedziny 
u Froweina nie wydają się jej tak niemożliwe, a 
tym razom, Krzysztof meże być tego pewnym, 
wydrze od rroweina całą tajemnicę procesu ze 
wszystkiemi szczegółami, a to o ile to możliwem 
będzie, pisemnie, protokolarnie, albowiem chyba 
Krzysztofowi na tem zależy, by sprawę być mo­
że, zeznanie tak ustal’ ć, żeby tego nie można by­
ło potem cofnąć.

Pyszna Solange teraz demc ist: uje swe pazu kl. 
Zarysowuje lekkie kontuiy wymiennego interesu: 
Wystaraj się dla mnie ó chłopca, a wystaram się 
dla ciebie o  protokół.

„Jakże miłem ze stroni pani, Solange Ale mnie 
to już tak bardzo nie interesuje". C. d. n.
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bóstw o czy też morderstwo praez otrucie. Skoa- 
■tatowano bowiem, że pani Rieoel l  pożyła dość 
poważną dozę arszeoLn. Wszelkie poszlaki prze- 
r  awiab przeciwko oskarżonym i  na podstawie 
tylko poszlak skazano ich na 20 lat więzdenir 

Obecnie Skonstatowana, żx> śledztwo zostało na­
der wadliwie prowadzone, nie poczyniono nawet 
odcisków palców, powstałych z powodu dotknię­
cia się szafki z truciznami. Przedłóż ono nadto 
dziennik zmarłej żony, z którego wynika, że dro- 
Wa Riedlowa uprawiała kurację arszenikową,

Walne zwycięstwo sjonistyczoe 
w Stryju

W niedzielę odbyty się ponowne wybory do Qmi 
ny żyd w Stryju, które przyniosły walne zwycię­
stwo liście sicinisyitcznej, która zdołała skąpić kika 
dziesiąr głosów w.ięcej, niż przy poprzednich wybo 
rach. tak, że prezydium będzie sjonistyozne.

Na 2400 uprawnionych dn glosowania oddało gfo 
sy 1920, czyli /6 procent. Na listę sjomistyczna pa­
dło S51 głosów (8 mandatów), A gada uzyskała 305, 
a w ,;c 80 głosów mniej, aniżeli poprzednio (3 man­
daty). Lista piywatna 256 (2 mandaty). Jad Cha ro­
zum prawica (kandydat zorganizowany sjon ist.) 158 
głosów ii mandat), Jad Charuzim — lewica (1 man- 
da><).

Tak więc sjomiśui użjskali razem 9 mandatów. a 
głoooy ać bęaziie za n'mi wedle wszelkiego praiwdo 
podobieństwa również mandat z listy lewicy Jad- 
Gharuzim.

A jednak Vandervelde wygłosi 
odczyt o sjonzmie!

Wbrew zapow.edzi bundowsk'ej „Fo|ksca]turg“ . 
Że Emd Vaiidfcivelde nie wygłosi odczyni o sjondź. 
mie cna siouistów warszawskich, dowiadujemy się, 
ie  jutió we czwartek, o godz. 8 wieczorem, odibę-, 
dzle się w Warszawie, w sali Towarzystwa hygje- 
tucaneco (K rowa 31) odczyt Vandervelda na temat: 
„Działalność sionistyczna w Palestynie". Organiza­
cja sjonistyccna w Wwiszawii rozesłała już zapro­
szenia na ten odczyt.

P. VANDERVELDA NIE DOPUSZCZONO DO
cadyka  z góry kalw arji.

P CmM Vandervelde wyjechał or.egdai z Warsza­
wy do Oóry Kalwarii, celem odwiedzenia dworu 
tamtejszego cadyka. P. Vandervelde przybył w so­
botę do synagogi, gdzie przyglądał się chasj dom, 
oczetający-n przybycia rab ego. Zwrócił się on na­
wet do sgamesa cadyka, by wyjednał kilka chwil 
rozmowy -l cadykiem. Atoli: szaimes wtasnowoLnie 
odmówił, motywując tern, że cadyk nie przyjmuje w 
sobotę gości. Pani Vamder\dde zgodziła się nie być 
obecną podczas wizyiy, atoli szames okazał się nie­
ubłaganym. Podobno w otoczeniu cadyka panuje o- 
buuizenie Aa sęafnesa, że nie dopuścił wybitnych go­
ści do cadyka, a i rzynajmniej do jego żony, która 
podobno włada doo&onaie językiem francuskim.

Jakie bujdy szerzy się zagra* 
nicą o żydostwie polskiem?
W głośnej książce dzie nr karz a paryskiego Alber­

ta Loodresa, p. t. JJroga do Buenos Aires", apisu­
jącej ŁnuMw dz cje handlu żywyon towarem, znaj­
duje sk. ustęp o hardta żywym towarem w Polsce, 
rzekomo ną pode, ta wie osobnych doświadczeń i 
wrażeń autora. Kapitalne to miejsce opiewa jak na­
stępuję: „Handlarze towaru z Polska „pracu.a“ pra­
wie wyłąeznie Żydówkami. W Warszawie, Krako­
wie, Łod"i i po wsiach okolicznych opłacane są cało 
rocznie stare kobiety, które mają polecać „dobry to­
war*. Kupuje się go wprost u rodziców zapomoeą 
Jcoutrafctu“ . Taki kontrakt omawia się gruntownie, 
przepisuje na czysto i zaoparrue przepisowo podpi­
sem. „Kontrahenci" siedzą dookoła stołu w domu 
cdnuśnej rodziny. Rodzina żąda 150 ztorych miesię­
cznie za trzy lata. Kupujący ofiaruje 100 złotych. - 
Brcda ojca trzęsie się z oburzenia. — Każe córce 
przyjść do stołu i Jeszcze raz ją pokaźnie. Czy jest 
dziewicą? Też pytanie? Oiciec rrzysięga na Torę., 
Wysłannik z Buenos Aires zgadza się. Kontrakt zo­
staje podpisany. “

l'podobne bzdury, w których naturalnie niema ani 
źdźbła pr„wdy, opowiada się zagranicą o ortodok­
syjnych Żydach z Polski!

Zabó ca błp. Schiffmana z Łan* 
cuta skazany na KMelnie 

więzienie
(Kor. wl.). Rzeszów, 25 czerwca.

Dnia 21 stycznia b. r. Władysław Porada (18 lat 
Mcgący), w Medyni Łańcucki eh zwróć*! sie Wn

chcąc zachować szez. ay*ość linu. W dzŁciiniku, 
który już powyżej scharakteryzowaliśmy, znajdu 
ją się też wciąż skargi na życie i zapowiedzi sa­
mobójstwa. Skonstatowano wreszcie, że dr. Rie- 
del chciał żonę pogrzebać, gdy rodzina nalegała 
na spalenie zwłok któia to okoliczność również 
przemawiała za oskarżonym, albowiem, gdyby żo­
nę otruł, byłby raczej za spaleniem zwłok.

Oto historja codzienna, typowa, a jednak pełna 
arcylmakach momentów.

Lei ba Schiffmana z propozycją sprzedaży 2 lisich 
skórek, złożonych na rampie kolejowe! ,w Krzemie­
nicy, koło Łańcuta, po 60 zł. za sztukę, tsłp. Schiff- 
man, trudrrący się skupem skórek zwierzęcych, za­
chęcony niską ceną skórek, udał się Poradą do ozina 
ozonego miejsca. Gdy doszli na wzgórza, leżące 
zdała ou ludzkich osiedli. Porada zwolnił kroku, pu­
ścił przed sobą Scbiffmauia i z odległości kiJik i kro­
ków wys .rzedli dio niego z rewolweru. Żyjącego je­
szcze błp. Schiffmana przewieziono do szpitala w 
Krakowie, gdzA na^ajutiz zmarł na skutek odniosło 
nych ran.

Oskarżony do czynu się przyznał, a przeprowa­
dzone dowody ma lOzpuawle wykazały, iż intnro mło 
dodanego wiokiu był iuż kiłk akronim p karany za 
przestojowa z chęci zyslku, a przed popełnieniem 
wyżej W6«pOinu>iaiii'cisO czynu pozostawał pod zarzu­
tem trzech kradzieży, których dochodzenia nie zo- 
staty ukończone. Ponadto wykazała rozprawa, iż 
oskarżony nosił się z planem już- od długiego czasu 
dokonania rabunku na osobie jakiego Ruipca przez 
propozycję sprzedaży lisich skórek. I tak pi opono­
wał sprzedaż lisich skórek Meiuechowi Kostenowi i 
Ozjaszowi Guititmanowi, którzy jednak odmówili, a 
■tę tragiczną-propozycję przyjął błp. Scbiffmam, któ­
rego oskarżony śmiertelnie zranił, a następnie zabrał 
mu 800 zł., z których znalezione 200 zł. zwrócono ro- 
dzhiie zmarłego.

Przysięgli' zatwierdzili pytania trybunału odnośnie 
do rozbójniczego zabójstwa (przyjęto bowiem w o- 
skarżeniu, że oskarżony dopuścił się czynu nie w za 
miairze załrcia, lecz w innym nieprzyjaznym zamia­
rze), poczem trybunał, zasądzi) oskarżonego na JO 
lat. ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym postem 
co kwartał i jedną ciemnicą, pnzy uwzględnieniu ok-j 
liit-znoścl łagodzących, a w szczególności fakru, iż w 
chwili popełni'mi a zbrodni oskarżony nie ukończył 
20 lat zyc;a (§ 52 u. k.).

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes T. O Ti- 
chy, wetowali s. s. o. Soi,bar i s. s. o. Dr. Konopka, 
oskarżał wiceprokurator Dr. Grotowski, a bronił 
adiw. Dr. Czamek.

PREZYDENT RZP. JAKO ŚWIADEK —  WE­
DLE NOV EJ PROUEDUtłY KARNEJ. Wchodzą­
ce w przyszłym tygodniu w życie nowe przepisy 
proceduralne określają postępowanie w wypad- 
kacn konieczności składania zeznań sądowYch 
przez Prezydenta Rzplitej. W tycb y.ypadkach 
sąd zwracać się będzie do Prezydenta Rzplitej w 
di odze piśmiennej z prośbą o  wskazanie miejsca 
i czasu, które Prezydent uzna za stosowne w o- 
węch zeznaniach, bądź też złoży zeznania wobec 
władz sądowych.

„POALEJ AOUDAT IZRAEL" PRZECIY A- 
GUDZIE. Już od dłuższego ezasu panują między 
Agudą w  Polsce a jej grupą robotniczą „Poalej 
Affudat Israel" naprężone stosunki. Ostatnio po­
stanowili robotnicy agudowscy wystąpić z Agudy 
i u*worzyć własną Frakcję. Na ostatniem posie- 
<Lżeniu swej rady uchwalili robotnicy nie poddać 
się uchwałom centrali Agudy, lecz podlegać wy­
łącznie światowej centrali. Na posiedzeniu tein 
wyrażono protest przeciwko Agudowcom, którzy 
bojkotują robotników żydowskich w swych zakła­
dach przemysłowych (w Krakowie dzieje się to 
samo!). Poza i ero potępiono starszych Agudow-
ców, którzy pragną z młodzieży oitcdoksyjinej u- 
czyuić „Łatlanów‘‘, a nie uznają potrzeby produk­
tywnego wykształcenia.

KR PM JER SWITALSKI PRZECIWKO KASY­
NU GRT' W ZAKOPANEM. (Poł. A. P.) W ubie- 
fiłą sototę j medzielę, jak w.adomo, bawił w Za­
kopanem w towarzystwie swej żony oraz pułk. 
Becka i sekretarzu lw-emjer Dr Switalski. Przyjął 
on na posłuchaniu burmistrza Zakopanego Win­
nickiego, który przedstawił mu sprawę pożyczki 
inwestycyjnej dla Zakopanego w wysokości dwa 
i pół miłjona zł., plany budowy douin zdrojowe­
go w ZakoDanem oraz sprawę uzyskania pozwo­
lenia na otwarcie kasyna gry w 7.akopanem. Ptc- 
mjer wypowiedział się w ostry sposób przeciwko 
temu ostatniemu projektowi, a obiecał poparcie 
V ' dwu d o d i  zedmch sprav'ach.

W WARSZAWIE SPADŁ ŚNIEG. Warszawski 
instytut meteorologiczny donosi, że w toomedzla-

lek między godz, 11 a 12 w południe padał w War 
szawie deszcz. O godz 11.30 począł sypai śuie^ 
który natychmiast zmienił się w wodę. Jest to 
rzadkie zjawisko, nieao-towane w Warszawie od 
JO lat.

DEMONSTR ACJA SPRZEDAWCÓW ORWA- 
RZ ANKOW NA POGRZEBIE TOWARZYCTA 
NIEDOLI. Donosiliśmy już o tragicimjui zgonie 
sprzedawcy obwarzanków Izaku Hocnnumie, któ­
ry zrczpaczony niemożności? zarobkoyy-ania z po­
wodu pościgu policji i ciągłych konfiskai -owaru, 
zażył truciznę i zmarł w szpitalu żydowskim W  
Warszawie. Onegdaj odbył się pogrzeb 20-leuuego 
handlarza obwarzanków Pogrzeb ten miał cha­
rakter wielkiej demonstracji Kilkuset sprze­
dawców obwarzanków z pustymi; koscam. W rę 
kach kroczyło za trumną.

ECHA DEFP a UDACJI W MAGISTRACH X. 
BRZEŚCIA n/B. W związku z ujaYTUcną dezntu 
da< ją w magistracie m. Brześcia n/B udbyło eią 
posiedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej, i_  k ie­
rem rozważano protokół komisji rewiryjiiibj z wy­
niku przeprow odzonego śleózrwa. Sci-łej sumy de 
fraudacji komisja uie mogk, ustalić, bowiem nad­
użycia trwały od 15 września 1925 reku. Wedłu& 
przybliżonego obliczenia, ustalono brak ll0.4?7 zł. 
50 gr. Suma ta jednak w rzeczywistości bedłae o  
wiele większa. Dia sprawdzenia doatładnego ksią­
żek zaangażowano dwie wybitne udejscowe siły 
buchalteryjne. Komisja ustaliła, że defraudant 
Wsiewołod Ostapcziuk na stanowisku kierownika 
Wydziału finansowego nie byi kontrolowany 
przez nikogo przez cały szereg Lat Rewizja ksią­
żek w wydziale finansowym w; kazała niebywały 
chaos i zagmatwanie, Polecenia na prawo podno- 
szejda i otrzymywania pieniędzy były wydawane 
Ostapczukowi z podpisami prezydenta i wicepre­
zydenta in blanco. Posiedzenie Rady było nader 
burzliwe. Wniosek o wyrażenie magistratowi vo- 
tum nieufności i pociągnięcie prezydenta do odpo­
wiedzialności sądowej Ujadł

BOMBA MrPADA DO WSI. W Rembertowie od­
bywają się ćwiczenia lotnicze z rzucaniem bomb. 
Jeden z lotników pomylił się i zamiast rzucić 
bc-mbe na pole za wsią rzucił bombę w środek 
wsi. Trzy osoby zostały ciężko ranne. Śledztwo 
w tej sprawie prowadzi żandarmerja wojskowa.

o p u s z c z o n a  p r z e z  k o c h a n k a  s p a l i ­
ł a  MU ZAGRODĘ (Pol A. P.). Paraska Kurycz, 1 
22-letnia dziewczyna z Harasymowa pow. Horo- 
denka była w r. 1928 zatrudniona jako służąca w 
Hawrylaku. Tam poznała się z niejakim Mikoła­
jem Kowcunem, nawiązała z nim bliższą znajo­
mość, czego następstwem było dziecko W kilka 
miesięcy później Kowcun zaręczył się ,r inną dzie 
wezyną z Hawrylaka Odtrącona i zapomniana 
koclianika postanowiła zemścić się i podpaliła 
więc strzechę na domu kochanka, tak, że cały dom 
się spalił. Za czyn ten odpowiadała onegdr j przed 
Trybunałem ' Sądu przysięgłych i na pod sta wio 
tegoż Sądu, została zasądzona na półtora roku 
więzienia,

SZALONE SKUTKI ZAKŁADU. Onegdaj wie- 
czoi em jedna z restauracyj w Tomaszowie była 
widownią tragicznego zajścia. Około godz. 11-tej 
do restauracji Khuneria przyszedł sierżniut miej 
scowego garnizonu Władysław B.ernacki wraz z 
żoną i 7-letmm synkiem. Podchmielony Bienuda 
około godz. 2-gicj w nocy założył się z jednym z 
obecnych, że rzuci w restauracji granat, który nie 
wybuchnie. Biernacki siadł po tym zakładzie przy 
stoliku, w pewnej chwili wydobył z kieszeni ostry 
grapąj francuski, wyrwał zapalnik i rzucił na 
śroaek restauracji. Straszliwy wybuch ciężko ra­
nił żunę Biernackiego i jego synkr którego w sta 
nie beznadziejnym prze wieziono do szpitala. Cały 
lokal został doszczętnit zdemolo\zanjT. Biernacki, 
widząc tragiczne skutki nierozv. ażnego zakładu, 
pnbiegł do kuszar, gdzie chwycił karabin, usiłu­
jąc od< brać sobie życie. W ostatniej chwili został 
obezwładniony i aresztowany. I

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
PROTEST W SPRAWIE ZAJŚĆ LWOWSKICH. 

Żydowski Związek Akademicki ObvwateIi Pol­
skich w Brnie (Czechosłowacja) uchwalił na 
swem ostatniem zebraniu protest przeciwko spraw 
oom ekscesów we Lwowie, których oiiarą pa­
dły żydowskie instytucje Kulturałr/e

Z OKVZJI 25-NIEJ ROCZNICY ŚMIERCI TEO­
DORA HERZLA Wydał tygodnik sjonisłyczny we 
vviedmiu „Die Stimmc (I. Rauhensteii.gasse 1), 
bogaty numer herzlowski z artykułami Adolfa 
Boehma, Dra Z. F Finkelsteina, Dra L"o Gold: 
hammera, Dra Marty Haffin-aun, Dra Dawida 
Rothbluma i w .Ln. Przy tej sposobności zaznacza 
m,y że ,J,'owv Dziennik" wyda ohszerny numer 
herzlowski z uk.tzji otwarcia XVI kongresu wjoni- 
dtyczinego w dniu 2& lipca br

Wtf ccirości z kraju
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

8  m . 17

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Problemy Kongresowe
Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji 

Sjońskiej w Krakowie odbędzie się dziś we śro 
dę o godz. 8.30 wieczór w lokalu Org. Przed- 
świt-Haszachar, Stradom 15, I. p. of.

IL WIECZÓR DYSKUSYJNY. ,
Z cyklu referatów „Problemy Kongresowe", 

Referat na temat p rogra m  Stamsjonizmu", wy 
głosi tow. Dr. Ignacy Schwarzbart, prezes Egze 
kutywy Organizacji Sjońskiej. Po referacie 
.dyskusja.

Projekt egzaminów wstępnych 
na prawie

Jędrna z warszawskich ageucyj prasowych donosi:
W związku z przeciążeniem wydziałów prawnych 

uniwersytetów zbyt wielką ilością słuchaczy, wy su 
wony jest przez szereg profesorów projekt wprowa 
dlzenia egzaminów wstępnych na prawie na wzór e- 
gżamimiów kwalifikacyjnych na medycynie i farma­
cji. Zgłoszone zostały wnioski do Senatów Uniwersy 
testów, by egzamin a na prawie wprowadzone zostały 
już z rokiem akademickim 1929-30.

— UROUZYSTOŚCI GEN. BEMA. W uroczysto^ 
ściach sprowadzenia prochów gen. Bema w Kra­
kowie i  Tarnowie weźmie manifestacyjnie udział 
„Federacja1* polskich związków obrońców ojczy­
zny województwa krakowskiego, jednocząca w 
swych szeregach stowarzyszenia i związki: Wete­
ranów z 63 roku, Legjomistów, Inwalidów, Ofi­
cerów rezerwy, Oficerów W. P. w stanie spoczyn 
ku, Sybiraków, Legję inwalidzką, rezerwistów i b. 
wojskowych, weteranów wojskowych itd. „Fede- 
racja“ polskich związków obrońców ojczyzny wy 
stąpi z własnemi sztandarami i wieńcami.

W dniu 30 bm. w czasie pochodu ze zwłokami 
gen. Bema na dworzec kolejowy młodzież gimna­
zjum Nowodworskiego, ustawiona wzdłuż ulicy 
Straszewskiego, złoży manifestacyjny hołd pro­
chom bohatera na znak głębokiej czci dla pamię­
ci gen. Bema, który był uczniem gimnazjum No- 
wodwor skiego.

W  Towarzystwie polsko- węgierskiem (Konsulat 
węgierski przy ul. Powale 7) są do nabycia me­
dale pamiątkowe z podobizną gen. Bema, wykona­
ne w  mennicy państwowej, według projektu arty­
sty-rzeźbiarza Stanisława Popławskiego. Medale 
nabyć można (w godzinach przedpołudniowych) 
po cenach: 40 zł. srebrne, 12 zł. bromzowe.

Towarzystwo Szkoły Ludowej zajmrije się zbie­
raniem podpisów na odpowiednich kartkach, z 
których złożony będzie wieniec na trumnę boha­
tera narodowego gen. Bema. Podpisywać kartki 
można w księgarni T. S. L. przy ul. św. Anny 5, 
lub przy stolikach i  uproszonych pań i panów. 
v — REKTOREM AKAD EM JI SZTUK PIĘK­
NYCH W  KRAKOWIE na rok akademicki 1929/30 
Został wybrany prof. Konstanty Laszczka.
’ —  CZTERDZIESTOLECIE ZAŁOŻENIA PAR­
KU JORDANA. Wiceprezydent b. Rady szkolnej 
Krajowej Dembowski, nadesłał na ręce prazydjum 
miasta depeszę następującej treści: „Jako gorący 
wielbiciel zasług Henryka Jordana, pamiętny je­
go chlubnego koleżeństwa w Radzie Skkolnej 
Krajowej 1 dotychczas po nim przewodniczący 
Lwowskiemu Towarzystwu zabaw ruchowych, łą­
czę się skwapliwie z hołdem składanym wielki e- 
mn miłośnikowi ludzkości i przyjacielowi mło­
dzieży. — Dembowski*'.

— KU UCZCZENIU PAMIĘCI BŁP. EFROIMA 
FIEDLERA. W  ubiegłą niedzielę odbyła się na 
cmentarzu żydowskim w Krakowie uroczystość 
odsłonięcia pomnika na grobie wielce zasłużone­
go pracownika na niwie społecznej, oświatowej i 
filantropijnej błp. Efroima Fiedlera, dyrektora 
szkoły powszechnej im. Kazimierza Wielkiego. 
Przemówienie wygłosił imieniem przyjaciół zmar 
lego p. Markheim, poczem imieniem przybyłej de­
legacji Stów. budowy domu modlitwy w  Dębni­
kach, którego zmarły był inicjatorem i pierwszym 
prezesem, przemówił p. RuMn Feldman.

— WALNE ZGROMADZENIE „OGNISKA PRA 
CY‘‘. Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem p. 
Dra Rafała Landa ua Walne Zgromadzenie człon­
ków stow. „Ognisko Pracy** w Krakowie. Po od­
czytaniu sprawozdania z działalności, odczytano 
sprawozdanie kasowe, z którego wynika, że do­
chody za rok 1928 wynosiły 85.426.41 zł., rozcho­
dy 85.038.15 zł. Pozostało saldo w kasie 398.26 zł. 
Na dochody składały się: Czesne i wpisowe 15.000, 
subwencja państwowa 12.000, subwencja I. C. A. 
18.900, wyroby warsztatowe 8.273, wsładki człon­
ków 1.884, dochód z kursów popołudniowych 
1348.99, subwencja z Magistratu 570, legat błp. 
Lindenbauma 2.225, legat błp. Jakóba Springera 
4<93, Loterja państwowa 500, subwencja Kasy Osz­
czędności 500, Gmina Żydowska 400, dar p. Zmi- 
groda 500, dar p. Silberzweiga 400. Resztę docho­
dów stanowiły drobne subwencje, dary i impre­
zy dochodowe. Po odczytaniu sprawozdania udzie 
łono Wydziałowi absolutorjum i przystąpiono do 
wyboru nowego Wydziału. Wybrani zostali do 
ścisłego Wydziału: pp. Dr Rafał Landau jako
przewodniczący, Eliza Fraenklowa zast. przew,, 
Regina Zimeusowa, skarbniczka, Rubinsteinów a 
zast. sikanhn., Rotbowa Róża sekretarka, Drowa 
Henenfeldowa zast. sekretarki. Dr Meisels syn­
dyk, Dr Horowitzowa-, Karmelowa. Kooptowano 
do Wydziału pp.: Aleksandrowiczową, Dr Apto- 
wą, Inż. Eislerową, Drową Grunhutową, Drową 
Rotweinową, Dyr. Greifa, Buchweizową, Herzigo- 
wą, Kahanową, Drową Blasbergową, Drową Ober 
laenderową, Inż. Tankową, Tenzerową, Lauterba- 
chową, Dr A. Lieblienga, So-nunerową, Ziromet- 
baumównę.

— KOLONJA LETNIA „PRZEDŚWIT—HASZ A 
OHARU“. Związek akad. sjońskich urządza w 
roku bieżącym kolonję letnią w Bańskiej Wyż­
nej obok Zakopanego w czasie od 15 lipoa do 15 
sierpnia. Brak tej instytucji dawał się dotkliwie 
odczuć W życiu związkowem najstarszej i najpo­
pularniejszej organizacji akad. żyd w Krakowie; 
to też kolonja obudziła już żywe zainteresowa­
nie. Przyczynia się do tego i bardzo trafny do­
bór miejsca i wygodne locum i niska opłata. Ko­
lonja przeznaczona jest dla członków, hospitan- 
tów (abiturjetitów) i — w miarę miejsca — dla 
sympatyków. Zgłoszenia wraz z pierwszą ratą 
20 zł. przyjmuje do 1 lipca br. oodzień między 
8—9 wieczór sekreta rjat Związku (Stradom 15).

— SPRZEDAŻ BLOKÓW I KART ABONAMEN 
TOWYCH na miesiąc lipiec br. odbywać się bę­
dzie: 1) w biurze biletowem Dyrekcji Tramwaju 
(ul św. Wawrzyńca 1. 15) w niedzielę, dnia 30-go 
czerwca br. od godz. 9—12, oraz w następne dnie 
jak zwykle w godzinach urzędowych od 8-mej 
ramo do 3-ciej po południu. W’ sobotę dnia 29 bm 
biuro biletowe jest zamknięte. 2) W poczekalni 
pod Główną Pocztą sprzedaż odbywać się będzie 
w sobotę dnia 29 bm., w  niedzielę dnia 30 bm. i w 
dnie następne cały dzień bez przerwy. 3) W skle­
pie Gazowni Miejskiej (PI. Szczepański 1. 1) sprze 
daż odbywać się będzie w piątek, dnia 28 bm, 
Oraz w poniedziałek dnia 1 lipca. br. w godzinach 
od 8—1 i od 3—7-mej.

— b u d ó w  a  m a g a z y n u  i  ł a d o w n i  k o l e ­
j o w e j  KRYNICY. Izha handlowa i przemy­
słowa w Krakowie komunikuje, że Dyrekcja Ko­
lei Państwowych w Krakowie zamierza oddać w 
drodze publicznego przetargu wykonanie magar 
zynu towarowego i ładowni na stacji Krynica. 
Oferty wnosić należy do dnia. 10 lipca br. Bliższe 
informacje mogą uzyskać zainteresowani w  biu­
rze Izby handlowej i ptzemyslowej (Długa 1) w  
godzinach urzędowych.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wwila. wczo 
raj w  południe większą ilość jodyny i spirytusu dema 
torowanego Helena Wiatrowa (lat 36), żona krawca 
w Bieżanowie. Zawezwany do desperacki lekarz po 
goifowiia ratunkówego przewiózł ją do szpitala w 
Krakowie. Powodem zamachu były niesnaski rodzin 
ne.

— WYPADEK SAMOCHODOWI. Wczoraj w go
dżinach popołudniowych był wylot ud. Kościuszki na 
Zwierzyńcu opodal kościoła Norbertanek widownią 
wypadlku samochodowego, spowodowanego przez nie 
umiejętne prowadzenie auta. Jadący samochodem fa 
bryki musztardy Gabienza urzędnik tej fabryki Mi­
chał Maciejasz najechał na wózek ręczny, ciągniony 
przez Franciszkę Szupyt (lat 52) i jej syna. Wskutek 
najechania Szupyłowa odniosła złamanie reki i obra 
żenią, zaś syn jej został potłuczony. Wózek uległ zu 
pełnemu rozbiciu. W chwilę po tym wypadku Macie 
łasz najechał autem na poręcz przy drodze, przy- 
czetn spowodował rozbicie samochodu, którego część 
zawisła nad spad&istością. Przy pomocy zawezwa­
nej straży pożarnej wyciągnięto rozbity samochód. 
Jak wynika z tymczasowych docohdzeń policyjnych, 
Maciejasz nie posiada prawa jazdy, a w dodatku był 
w stanie nietrzeźwym. Policja przytrzymała go. 
Ofiarę wypadku Szupytową, przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego na klinikę chirurgiczną.

— Z WDZIĘCZNOŚCI ZA GOŚCINĘ. Irlik Rozalia, 
żona woźnego U. J., zam. przy ul. Łokietka 1. 1, zgło 
siła do policji, że 'dnia 18 bm. przyjęta chwilowo na 
mieszkanie Zofię Śmiech z Dąbrowy SzJaeh., która 
pod jej nieobecność w mieszkaniu skradła jej kwotę 
200 zł. i zbiegła w niewiadomym kierunku.

— MIEDZif NaR/ECZONYML W poniedziałek 
wieczór powstała w restauracji Hellera, przy ulicy 
Topolowej awantura między reną Zachara, zam. 
przy ul. Długosza 13 a jej kochanki om Janem. Susa-. 
łeim z Prądnika Białego, w czasie której Zachara 
uderzyła Susiuła szklanką w głowę, przyczem Susuł 
upadając, stracił przytomność. Zawezwano pogoto­
wie ratunkowe przewiozło Susula do szpitala św. Ła 
zaTza, skąd po zaopatrzeniu odesłano go do domu.

— ARESZTOWANIA. Soldan Bronisław (lat 26), 
bez zajęcia, zam. przy ul. Rakowickiej 25, znany zło 
dziej kieszonkowy, aresztowany został pod zarzutem 
kradzieży kieszonkowej kwoty 80 zł. na sziKodę Gi 
Zc® Sass z Jaworzna pow. Chrzanów. — Dutkiewicz 
Władysław (lat 23), służący, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, aersztowany został pod za­
rzutem kradzieży ubrania i bielizny łącznej wartości 
200 zł. na szkodę swego byłego pracodawcy Audrze 
ja OJszeniaka, zam. przy uł. Garbarskiej 8.

ZMARLI:
Hinda Anisfeld, 1. 55.

JUZ po POSEZONOWYCH CENACH
Pła szcze najSu Br aciejo wsIh^eona
Kraków, uL Grodzka L. 5-7 (z Rynku na praw o) 
ł — o-----

— „JEHUDE". Dziś we środę o godz. 7-mej osła
tnie przedwakacyjne zebranie połączone z odczyta 
niem 12go numeru gazetki.

— ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE HITACHDUTU 
Jutro we czwartek, 27 bm. o godz. 8 wlecz, staraniem 
Sjoóslkiej Partii Pracy „Hataohduf* w saK „Menka-j 
zu“ , Krakowska 41. zebranie przedwyborcze na XVL 
kongres sjoftski. Referować będą Dr. G. Terło, Dr« 
O. Menasche i M. Margultes, nt. „Sjouizm pracy a 
XVI. okmgres sjońskL Po referatach dyskusja.

I
do Żeńskiej Szkoły Przyspos. 
Kupieckiego, Roćznych Kursów 
Handlowych, Vz rocznych kur­
sów księgowości —  w szkoła

Rok załot. 1912 „HERMES" Jana Pilcha 
w Krakowie, ulica FlorfaAska L. 39
przyjmuje się codziennie od godz. 9—12 i od 3 -6 . 
Uczeniee szkoły woraystają z ulg kolejowych. FunkcJ, 
państw, otrzymują zwrot czesnego. — Soboty wolne 
od nauki. 1673

LUNAPARK
TT  t  HA BŁONIACH j w p
Całkowita zmiana zeazłorocznego programu 

OTW ARTY DO GODZ. 12-EJ W NOCY.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 26 czerwca.

Kraków (314.1). 15.40 Komunik, gospod. 16.30. 
Gramofon! 17.25, „Mont Eeyrest** — wygŁ p. Mai- 
dowieź. 17.50. P. W. K. 18. Koncert z Warszawy, 
(rtrauss, Bizet i in.) 19 Rozmaitości. 1925. Giełdat 
rolnicza. 20. Rozmaitości. 20.05. Skrzynką, poczt. 
20.30. Koncert z Katowic (Muz. J. Brahmsa). 21.30. 
Słuchowisko literackie z Wilna. 22. 15. PAT. 22,45. 
Muz. tan. z Payillon.

Warszawa (13951). 18, 20.30 i 22.45 Koncerty. 
Katowice (4161). 16.15. KomuaLk, gospod. 16.30. 

Gramofon. 17. Odczyt o  P. W. K. 17.25. Odczyt Z 
Kraipowa. 18. Koncert z Warszawy. 19. Rozmaito­
ści. 19.20. Koncert harmonijki ustnej. 20. O wyro­
bie porcelany. 2030. Koncert muzyki Brahmsa. 
21.30 Słuchowisko liter, z Wilna.

Poznań (339.8). 14 Giełda. 20.30 i 23. Muz. 
Wiedeń (519.9). 11, 16 i 21.05. Muzyka.
Budapeszt (545). 1205, 17.40 i 2015. Koncerty. 
Zeesen. 41648.3). 17, 20 30 i 21. Koncerty.
Paryż (1744). 13 30, 16 45 i 21.35. Muzyka. 
Moskwa (1442.3). 15 30 i 19.30 Koncerty.
Huizcn 185.2). 18.15 i 19 45. Muzyka.
Motała (1339). 20 i 2140. Koncerty.

T  SALI SADOW EJ

ZDRADA GŁÓWNA
Wczoraj, w drugim dniu procesu przeciw 9 młodo 

olanym robotnikom o agitację komunistyczną na 
ff**2Uie Bielska 1 Białej przesłuchano świadków, 
przeważnie wywiadowców policji. Potwierdzili oni 
zanzufy aktu oskarżenia. Dziś w godzinach południo 
wych zapadnie wyrok.
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Min. Matuszewski zapowiada re­
dukcję wydatków inwestycyjnych

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Związek Żydów galicyjskich w Aneryce
do marszałka Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  25. 6. Sto. Związek Żydów ga 

łicyjskich w Ameryce wystosował do marsz. 
Piłsudskiego następującą depeszę: Związek Ży 
dów galicyjskich wyraża hołd I uznanie p. mar 
szalkowi Piłsudskiemu jakoteż składa mu po­
dziękowanie za jego energiczne stanowisko w

sprawie Zujś ćlwowskich. Związek wierzy gię 
boko, że marszałek bę Izie stał na stiaży staro 
porskiej tradycji: tolerancji i będzie wa.czył ze 
średniowiecznemi zajściami które miały osta­
tnie miejsce.

Druga mowa Stresemanna
Sprawa odzyskania kolonlj —  Pięścią w siół w Lugano —  Dlpczcgo 

Stresemann głr.snwnl za kandydatura Polski 1
B e r l i n .  25. 6. PAT- Wczorajsze posiedze­

nie Reichstagu trwało niemal do północy. W  
ciągu posiedzenia minister Stresemann atakowa 
ny przez mówców niemiecko-narodowych, za­
brał głos po raz drugi, wygłaszając obszerną 
mowę. W  przemówieniu tem podniósł minister 
Stresemann yizcdewszystkiem sprawę byłych 
koionu niemieckich i oświadczył, że rząd nieuiie 
oki czeka na powrót komisu ang« IsKiej pod 
przewodnictwem sekretarza stanu Wilsona, wy 
słanej do Afryk: i na tu, jakie propozycje korni 
isca przywiezie ze sobą oraz jakie steiiowi&ko 
•wobec tych propozycyj zajmie rząd angielski. 
iW toku obszernej polemiki z posłem socjalisty 
ćznym i posłami demokratycznymi, w sprawie 
nadmiernych kosztów reprezentacyjnych, o~
Swiadczył minister Stresemann że jeżeli w dys­
kusji mówi się o dyktaturze to on ze swej stro 
ny chciałby zaznaczyć, że w Niemczech istnia­
ła dotychczas raczej edwrema dyktatura, nie 
rząd bowiem dotychczas, lecz parlament nemie 
oki rościł sobie pretensje do dyktatury, i układał 
budżety tak, jak mu się podobało- Rząd Rzeszy 
mćgłby zatem przy wszelkich polemikach po­
wiedzieć że na krytykę rrie zasługuje, gdyż ta­
kich budżetów bynajmniej nie chciał.

W  dalszym ciągu swojego przemówienia po 
Wrócił minister znowu do polemiki z posłami: 
niemiecko-narodo-wym Freytag-Loringhoyenem 
i hitlerowskim hr. Reyentlowem. Br. Reventlow 
zarzucał bowiem ministrowi Stresemannowl, że 
w Lugano niepotrzebnie uderzył pięścią w stół.
Mfoister Stresemann odpowiedział na to ironi­
cznie: chciałbym słyszeć krytykę, z jaką spo­
tkałbym się gdybym wówcza > ministrowi 7aie

skiemu nie odpowiedział na jego mowę, W  od
powiedzi na ataki posła Lor-nghoyena, który za 
rzucał ministro-wi Sfert semannowi rn. in. że od­
dał swój głos za Polską przy wyborach do Ra 
dy Ligi, oświadczył minister Stresemann, że po 
wstrzymanie się od głosu delegacji niemieckiej 
nię zmieniłoby wówczas wyniku, skoro na 40 
głosów padło 36 za Polską. Niemcy głosowali 
jednak za wejściem Polsui do Rady Ligi, ponie 
waż jestem przekonany — oświadczył minister 
St.eesmąmi —  iż naród 30 milionowy miał pra 
wo do reprezentacji w Radzie Ligie Oświadczę 
nie to spotkało się z potakiwaniami na ławach 
rządowych.

W  dalszym ciągu mówca poruszył sprawę 
współpracy gospodarczej między orgaw-zmam’ 
gospodarczemi Francji Niemiec i ewentualnie in 
nych pastw europejskich-, w edu poszukiwania 
dróg ochrorjnych przed kontur ̂ ncią dającą się 
Wszystkim poważnie we ztjaki, W końcu swoje 
go przemówienia minister Stresemann zastrzegł 
się przeciwko przypisywaniu rnu nadzieji na no 
wy gabinet angielski, Minislei podkreślił z na­
ciskiem, że w swo-cb przemówieniach nie powie 
diział ani jednegó słowa o nowym rządżie aflfieł 
skim i że uważa za rzecz zupełnie nieodpc wie 
dnia witać z radością zmianę rządu angielskie­
go. Dalej minister wystąpił przeciwko poglądo 
wi, że zmiana rządu angielskiego ma być identy 
czna ze zmianą polityki zagranicznej.

Po tem przemówieniu ministra Stresemanma, 
głosowano nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych terytoriów okupowanych i ciężą 
rów wojennych Budżet ten został przyjęty w 
drugiem czytaniu.

Pierwsze posiedzenie nowego parlamentu
angielskiego

L o n d y n ,  PAT. Parlament brytyjski zebrał 
się dziś popołudniu zo raz pierwszy w nowym 
składzie. Do końca bieżącego tygodnia parla­
ment będzie się zajmował formalnościami wstę 
pneml, jak złożenie przez deputowanych przy 
sięgi oraz wybór speakera. Na to stanowisko 
upauzony jest p. Fitzroy, który spraowal ten 
urząd w ostatniej izbie do ustaD:emu długole­
tniego speakera p. Whitleya. Wybór p. Fitz- 
foya będzffe właściwie formalnem potwierdze­
niem powziętej już dawniej decyzji klubów no- 
lityccnych. Z wnioskiem formalnym wystąDi 
klub labourzystów. Należy się spodziewać, że 
wniosek poparty będzie j;dnogłośn ie przez kon 
serwatystów, do których należy p. F'tzroy. —  
Speakerowi po formalnem przyjęciu stanowi­

ska gratulować będą premjer MacDonald oraz 
pp. Baldwin i Lloyd George.

Po załatwieniu tych 2 spraw parlament odro­
czy się do wtorku pi zyszłego tygodnia, w któ­
rym to dniu nastepi foramine otwarcie obu izb 
wedle ustalonego ceremoniału przez odczytanie 
mowy tronowej w Izbie Lordów. Mowę odczy 
ta z ramiena króla lord komisarz. Ostatnio w 
ten sposób otwarty był pai lament w roku 1900. 
W  tym roku mowa tronowa .opracowana przez 
labourgystów, ma być bardzo długa. Tekst mo 
wy przyjęty zostanie pi zez gabinet w ciągu bie 
żącego tygodnia i przedstawiony będzie do pod 
piisu królewskiego. Zgodnie ze zwyczajem król 
podpisze tekst na specjahem posiedzeniu Rady 
Tajnej.

W a r s z a w a ,  21 6 Sin. W  dzisiejszej swe! 
mowie min. Matuszewski zapowiedział redukcje 
wydatków inwestycyjnych. Największą -pozy. 
cję oszczędności ma dać zaniechanie inwesty- 
cyj w dziedzinie kolejnictwa. Oszczędność tat 
wyniesie 70 miljonów, dalej w ministerstwie! 
oświaty 15 milj., reform rolnych —  16 mili! 
poczt i telegrafów — 12 mil]., w min. skarbi! 
10 milj.,spraw wojskowych —  7 inilj.r w oda, 
przemysłu i handlu 1.2i0,000 zł.

M?r. Zaleski na kurach
B a r c e l o n a  25. 6. PAT. Minister spraw za| 

granicznych, Zaleski po zwiedzeniu w ystaw y  
w Beroelonie wyjechał wczoraj na kuracH do* 
BagnoJes.

Poseł Skirmunt n Hendersona
L o n d y n .  25. 6. Poseł Rzplitej przy rządzie: 

angielskim p. Skirmunt był na dłuższej konie--; 
rencji u Henderse na, minera spraw zagranica 
nych w gabinecie MacDomalda.

Katastrofa kolejowa 
w Starym Samborze

W a r s z a w a ,  26 6. We wtorek w południe 
w Starym Samborze zaszła niezwykła katastro­
fa kolejowa, której szczęśliwy przebieg ocalił 
życie wielu ludziom. Pociąg osobowi' 4184 wy­
koleił się. Wykoleił się najsamprzód parowóz 
i tender, które stoczyły się z wysokiego naSy- 
pu, pociągając za subą trzy wagony osobowe. 
Wagony usobowe, po spadnięciu z toru, ooltży 
ły się bokiem i zawisły nad kilkunastometrową 
przepaścią. Przez trzy godziny pracowano nad 
zabezpieczeniem wagonów przez katastrofa. —- 
Pasażerowie prócz lżejszych kontuzyj nie (od­
nieśli większych ran. Ciężko ranni natomiast, 
są maszynista i jeden konduktor. o------

Aresztowań?e drugiego sprawcy 
zamachu na Waldemarasa

W a r s z a w a ,  26 6. Policja kowieńska ogło­
siła w poniedziałek komunikat o aresztowaniu, 
drogiego sprawcy zamachu na Waldemarasa, 
Ma nim bvć student uniwersytetu kowieńskie­
go Bulot. Bufor zdołał po zan achu zbiec do 
Polski, tu jednakże litewscy agenci polityczni, 
udający emigrantów politycznych zdołali go 
nakłonić do powrotu na Litwę pod pozorem, że 
przyjaciele polityczni Bolota tego żądają i że 
prezydent Smetona gwarantuje mu amnestię. 
Bulot uległ namowom, udai się na Litwę 1 za­
raz no przekroczeniu granicy został areszto­
wany. Bulot stanie przed sądem polowym, 
mmmmm— mmmmm—mmmmm—

Dlaczego Mi ŝsolini walczy 
przeć'w konkursom piękności?
Londyńskie pismo, „Evening Standard" zamle 
sizcza artykuł Mussoditiiego o współczesnej ko­
biecie, w którym dyktator włoski uzasadnia za­
kaz urządzenia we Włoszech konkursów pię­
kności w następujący sposób: „ Biblijna rostać 
kobiety jest świętym symb ilern cnoty 1 miłości, 
nie można więc jej wystawić na pokaz. Główne 
zadanie kobiety leży w rodzinie, & jeśli teraz dn 
żo kobiet tylkc tęskni za ogniskiem domowem. 
to mężczyzna , który nie poczuwa się do odpo­
wiedzialności', by ognisko domowe założyć, jest, 
dezerterem. Włochy wprowadziły więc poda­
tek na kawalerów. Jest to zbyt mała ydmałuo- 
woż jeszcze kara należy ojców rodziny ipecjał 
nie ze strony państw® wspierać".
i - ■■■

GENEWA NABYWA POSIAD1.0ŚĆ VOŁ- 
TAIRE‘A. Genewa postanowiła nabyć słynna po 
siadłość Volitaim‘a „Les Delices". Była cna w o 
statndch czasach zupełnie zaniedbana, dlatego 
też prasa francuska stale wzywała do roatd* 

nad nla otvl«W.

Piękny gest rządu francuskiego
Amnestia dla Alzacji i Lotaryngii

su bolesnemu dla duszj' frtneuskiej rdcpoiro-zu-?  a r y ż. 25. 6. P4T. Rząd złożył w Izbie pro 
jekt athnestji d'a Alzacji i Lotaryngii.

P a r y ż .  25. 6. PAT. Projekt rządowy amne- 
si?! dla Alzacji i Lotaryr.gji obejmuje wszystkie 
przeslfcp&twa popełnione rrzed 22’ czeiwca 
1929 r-;W  motywach projektu rząd za'znucza m, 
in., U  żywiąc gorące pragnienie podjęcia wszys

mieniu, rząd pójdzie znowu drogą zgody 4 po- 
koju.

R z y m ,  25 6 PAT. Br. de Yeołu pierwszy 
ambusador Italji przy Watykanie wręczył pa-

cnrnło łiętłr 11tvfpr*vłpln)niara.
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Pociąg ze zwłokami gen. Bema
opuścił Konstantynopol

K o n s t a n t y n o p o l ,  25 6 PAT. Wczoraj 
bo południu przybył na stację Haidar Pasza po 
jCiąg wiozący zwłoki gen. Bema oraz delegację 
polską. Na dworcu oczekiwał poseł Rzeczypo- 
jtpolitej Polskiej, Olszowski z cafym personalem 
poselstwa, przedstawiciele najwyższych władz 
tureckich cywilnych i wojskowych, kompania 
feonorowa wojskowa i przedstawiciel kolonji 
polskiej. Na trumnie położony został sztandar 

Iski, zaś obok polskiego turecki. Trumna 
przeniesiona została natychmiast na oczekują­
cy na przystani statek. Gdy statek odbijał od 
brzegu, wojsko surezentowalo broń, zaś orkie­
stra odegrała marsza żałobnego. Zwłoki prze­
niesiono następnie na dworzec europejski. Gdy 
trumnę wyniesiono na peron, wojsko sprezen

towało broń, orkiestra odegrała, marsza żałob­
nego. Następnie poseł Rzplitej p. Olszowski, zło 
żył wieniec na trumnie. Zkolei złożyli wieńce 
dowódca wojska Emin Pasza, poseł węgierski, 
przedstawiciel kolonji węgierskiej, przedstawi­
ciel kolonji polskiej. W  czasie składania wień­
ców wojsko prezentowało broń. Poseł Olszow 
ski wygłosił w języku francuskim okolicznościo 
we przemówienie. Po wygłoszeniu przemówię 
nia orkiestra odegrała polski hymn narodowy. 
Zkolei przemówił po turecku Emin Pasza, któ­
ry scharakteryzował bohaterską postać gene­
rała Bema, poczem orkiestra odegrała narodo­
wy hymn turecki. Wreszcie zabrał głos w ję­
zyku francuskim poseł węgierski, poczem po­
ciąg ruszył w dalszą drogę.

Odpcwiedź Węgier na demarche
Małej Ententy

W i e d e ń .  25. 6. PAT. Pa T. „Neue Freie Pres 
se“ donosi z Bukaresztu, iż odpowiedź Węgier 
pod adresem Rumunii utrzymana jest w tonie 
bardzo pojednawczym i umiarkowanym. Rząd 
węgierski zapewnia w tej odpowiedzi, że nie 
miał zamiaru popełnić jakiegoś nieprzyjaznego 
aktu wobec Rumunji. Jest jasnem, że rząd wę­
gierski jest niezadowolony z układów pokojo- 

rch i dokumentuje to na zewnątrz, nie czyni

tego jednakże w formie jakiejś agitacji irreden- 
tystycznej. Mowa hr. Bet hiena, która dała po­
wód do demarche M. Ementy, nie była mową 
polityczną.

Minister spraw zagranicznych Mironescu od­
był wczoraj dłuższą konferencję z posłem Cze 
chosłowacji i Jugosławji. Strony miarodajne za 
pewnlają, że M. En ten ta nie podejmie żadnych 
dalszych kroków w tej sprawie.

Jeszcze jedna ofiara kryzysu
n  elefonem od naszego Korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 6- Wstrząsające wrażenie 
wywarło tutaj samobójstwo znanego w żydo­
wskich sferach kupieckich właściciela składu 
skór na ud Franciszkańskiej, błp. Szymona Lo- 
thego. Denat chorował od dłuższego czasu na 
silnie rozwiniętą melancholię, która była wyni­
kiem ciężkich przejść na tle kryzysu ekonomi­
cznego. Przez ostatnich pięć tygodni leczył się 
błp. Lothe w zakładzie umysłowo chorych na 
Mokotowie i dopiero przed kilku dniami opuścił

lecznicę, pozostając pod czujnym nadzorem do 
mowników. Wczoraj miano go przewieść na od 
dz/ał chorób umysłowych w szpitalu żydowskim 
W  niedzielę przed wieczorem jednak wymknął 
się błp. Lothe niespostrzeżemie z domu i udał 
się na Muranowską 38, gdzie rzucił się z czwar 
tego piętra, ponosząc śmierć na miejscu. Zmar­
ły, który liczył lat 53, osierocił żonę i pięcioro 
dzieci.

Operetka Bwcwska
Ladr Chic‘‘ Waltera Kolio.

Oprę tka ta zawdzięcza swą żywotność żywej i 
zabawnej akcji oraz lekkiej bezpretensjonalnej 
muzyce, wolnej od wszelkiej pseudo-dramatyczno- 
ści, obfitującej natomiast w łatwe do zapamięta- 

' nia, mile w ucho wpadające melodje. Poznaliśmy 
ją przed kilku laty z okazji występów świetnego 
zespołu niezapomniani ej Niewiaro wskiej Cieszyła 
się wtedy wielkiem powodzeniem, a piosenka fina 
Iowa .,Serca“ (wkładka) w efektownem wykona­
niu zdobyła sobie szturmem serca krakowskiej 
publiczności Ten finał przejęty został też prziz 
zespół lwowski, który zresztą nie ma potrzeby 
unikać porównania z owym występem artystów 
warszawskich. Pierwszorzędna, bogata wystawa, 
balet w III akcie na poziomie europejskim, wy­
konanie partytury przez orkiestrę i zgranie się 
jej ze solistami bez zarzutu Z tych ostatnich na 
wyróżnienie zasługuje przedewszystkiem p. Kori- 
biamka w roli tytułowej, czarująca wdziękiem po- 
steci, śpiewem i tańcem. Godnymi jej partnera- 

W*~ mi — w należytym odstępie — byli p Poleska 
i pp. Malinowski i Ruszkowski. Wspaniałe typy 
komiczne stworzyli p. Lorczyńska, a przedewszy­
stkiem p. Tatrzański, niewyczerpany w pomy­
słach. Salwy śmiechu i burza oklasków były do­
wodem zadowolenia lianie zebranej publiczno­
ści. Zast.

OPPOW IEOil REDAKCJI
BIAŁY W<5Z: Konsulat polski w N. Yorku — 

New York N. Y. 958 Third Avenue. 57-th street.
i PISZCZANY: Nie wiemy; jest to w każdym ra-

Walki w Afganistanie
W i e d e ń .  25. 6. PAT. Dzienniki donoszą z 

Kalkuty, jakoby Nadir Khan miał zaatakować 
stolicę Afganistanu Kabul. Stacje iskrowe w Ka 
bulu nie funkcjoują od kilku dni. W  bitwie pod 
Cardez stracił Habibuliah 8.000 żołnierzy i zna­
czny materjał wojenny.

Generał Feng opuszcza Chiny
W i e d e ń .  25. 6. PAT. Dzienniki donoszą z 

Londynu: Rząd nankiński■ wypłacił już 3 miljo 
ny dolarów które mają być rozdzielone między 
wojska marszałka Fenga. Feng otrzymał już 
pieniądze na wyjazd z Chin. Feng pożegnał się 
ze swoimi wojskami i znajduje się już w drodze 
do wybrzeża, dokąd udał się także Czang Kai 
Sze-k aby razem z Fengiem omówić szczegóły 
co do przyszłości wojsk Kuomintangu.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków. 25. 6. Aucie mocniej. Dolar nieco słabiej.
Akcje naukowe: Bank Polski 162.50—163..
Akcje handlowe: Tohao 9.90—10.10.
Akcie przemysłowe: Parowozy 22, Elektrownia 

59-61.
Papiery procentowe: 5 proc. Prem. Poż dojarovra 

63 5u—64; 4 proc. Prem. Poż. inwestycyjna 106.80.
Przebieg zebrania gielftoy/ego zaznaczyło tenden 

cje na ogół mocniejszą. Choć kuipna silnie isza w szcze 
gólnośoi akcie Eletrowni, która przy większych o 
Protach zwyżkowała dość znacznie na poziomie, z lin 
nych poszukiwano Tohan bez zmiany Zieleniewski® 
go po kursie 122 i Sierszę górniczą 160. Ostatnie dwa 
papiery znacznie zwyżkowały jednakowoż bez .trans 
akcji. Ruch pan owa. żywszy. Obroty nieco większe. 
Z papierów procentowych 5 proc. Poż. dolarowa I
4 proc. Poż. inwestycyjna mocniej przy silniejszem 
zapotrzebowaniu i większych obrotach.
• Na pogiiełdzin robiono B Zw. Sp. Zarobkowych 

po kursie 78.50 1 Cegielskim 35.50 bez szczególniej 
szych zmian.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rymk uwalutowym w obrotach prywatnycn I 

międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowego 
słabszy pod wpływem silniejszej podaży 1 małego 
zapotrzebowania. Dewizy bez zmiany. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i trzy czwarte do 8.88 I fezy 
czwarte, czeki bankowo 8.90 do 8.90 i trzy czwarte. 
Warszawa dolar 8.87 * pół do 8.88 i jedna czwarta, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i pół, LwCw dołai 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 8.90 do 8.90 I 
pół, Katowice dolar 8.88 do ŁlSy, czelkl 8.90 ł jedna 
czwarta do 8.91. Kurs płacenia Banku Poisiklego_nJ« 
uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa. 25. 6. PAT. Dewizy: Holandia 357.2*., 

Londyn 43.13, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.80, Praga 
26.35. Szwajcaria 171.22, Wiedeń 125, Włochy 46.54* 
Marka nlem. w  obrotach nieofkńalmych 212.5U

• • • u

Akcje: Bank Dysk 126, Bank PolsEl Ió3 -! fezy! 
czwarte, Bank Zw. Spółek Zaf. 78 I pól, Cegielski 
3ć 1 trzy czwarte, Lilpop 28 t fezy czwarte, 29, Mrf 
drzeiów 23 I Jedna czwarty Starachowice 25 ltrzyj 
czwart.e Zieleniewski 120.

• • ■

Pożyczki: '4 proc. prem. tawest. 106 i pół, 105 I pół,-
5 proc. dolarowa 63, 64, 63 i ledna czwarte, 5 proc
konwersyjna 59. 10 proc. kolejowa 102.5, 8 ptoę. Ih Z, 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Cfelda wledeAska
Wiedef. 25. 6. Papiery wartościowe: Renfa maw>

wa 0.90, Tureckie 24, Anglobank 22.35, BodienfcredJĆ 
100.3, Hipoteczny 81.60, Merkury 20.10, Cement 120 
i pół, Alpiny 40.05. Krupp ii, Siersza 3,65, Zltłe Al 
wski 79 40, Fanto 4.6, , -paty 8.5,

Podw yika ceny blachy 
pocynkowanej

(Telefonem od naszego korespondenta)
K a t o w i c e .  25. 6. (K) Syndykat cynkowml 

postanowił na dzisiejszem posiedzeniu podwyżj  
szyć cenę blachy pocynkowanej o 5 złotych n& 
100 kg. z ważnością od 1 lipca brr.

ZE SPORTU

— IfC (Katowice) — GARBARNIA W najtuAsze
niedzielę odbędą się interesujące zawody ligowe w 
piłkę nożną na boisku KS Garbarnia, między diruży 
nami IFC Katowice—KS Garbarnia, o 6 popoł. Po­
przedzają o godzinie 4.15 Czarni—Garbarnia juniocy. 
Bilety do nabycia w przedsprzedaży u firmy Leitner 
Rynek C—D, firma Pool. Pla Mariacki 1 i Drogeria 
Piętowskiego, Podgórze, Rynek 1.
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( . W olne posady 1
iŁUOLNA siła hitwowa ze 
•najom ością korespon-
'jdaiKaji jroJsiko-oiejpieckiej 
(ŁnaitdiZii e posadę na okres 
2 miesięcy, ożyli od diniia 
1 iipca do'dnia 1 ■wrze­
śnia b. t. Zgłoszenia pod 
„ńuirtowuiia“ do Adaniui. 
,.N. Dziennika". 16S3x

POSZUKUJE sie prak-
ityiKamfa biurowego na o- 
fcres 6. tygodniowy. Z&Jw 
szetiia nod ..Praitótyikanf" 
do Adim, „N. Daiezmika".

101 Ig

IPosad p u iu t« )ą s
BUCHALTER. bJamŁ- 

sU, sifa piętwaaorzwdiu*, 
Wiadająca głównymi ie- 
WlutDii euirapęjalkietmlL, w 
stowde 1 piśmie, posau ■ 
Jrujb zajęcia, godziinineyo 
lub półdni owego. Oferty 
p o j „Biilansista" do Acta 
„N. Drtenmiika". 1492x

I Nauka 
1 wychowanie 1

NAUCZYCIEL specjali­
sta języka niemieckiego, 
udziela lekcji. SpocJaW 
metoaa dla dorosłych. — 
Z^Mzonda do A<kn „N. 
DzLenntlca" pod „Kura 
3-nu*si'tcizny‘’. 10i2g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ui )ń ■ 
otyć Kursy fachowe, ko- 
WJpcnJe* me, i^-feso* 
Ta Sekulowtcza, Warssa 
ra, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają Lstownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
lra.pl sci e’, korespooden- 
011 handlowej, stenogra­
fii. nauki handlu, prawa, 
k. ‘terafn p&aua ja ma 
Kzyiuch. towaroznaw­
stwa. a .g‘e)‘ kiego, fraur 
cnski ego, niemieckiego, 
tjtsownl oraz gramatyki 
pcfeuJ J. Po ukończenia 
Świad 5-two. ii-r Żądajcie 
prospeiktów! 1435e

1  Sprzadpl

LEŻAKI po cl. 10, KOCE
zL 12. Dostaireza; Hal- 
pern, Kraków, ul. Posel- 
alka 18, 1622rT

KAMIENICA nowo wy­
budowania, komfort, pler 
wszorzędne położenie 
Krakowa, do sprzedania. 
Dopłata dwadz'eśc.a kil­
ka tysięcy doiaTów, e- 
wentualrr e zamiana na 
mniejszą z dopiętą. Zgło 
szenia pod „Soiidma" do 
Biura „Prasa", Kraków, 
Karmelicka 16. 16̂ 0 a

LEŻAKI po 11 złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 
-wek, Kraków, Starowi­
ślna 21. 135ier

„ d y w a n *1-
t k a l n i  A d y w a n ó w  

i KILIMÓW 
KRAKOW OOdOhZE
Sw. Kingi t. (linja iram. 3)

poleca

tym i mii?!
b#zkonkorencyJnie tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów

Telefon Nr. U0»

A A A A a A A A

V 1M j e si wielką pomocą dla każdej 
gospodyni. Myje się nim szkło 

i porcelanę, czyści łyżki, noże i widelce, 
szoruje garnki, rondle i wszelkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy 
Ysfmu utrzymuje się idealnie wanny, 
miednice i krany. Posypać wilgotny 
gałganek małą ilością Vim'u, a po 
chwm znikną wszelkie plamy i złogi,— 
doprowadzić następnie wszystko do 
glansu, czystym miękkim gałgankiem.

Y.P.IJ—ej

ROBOTY SZKLARSKIE 
I L A K I E R N I C Z E
po cenftob priytł^pdydi 
1 u« dogodnych wartmkach 
w y k o n u j e  
E M A N U E L  G L A S E R  

Kraków XXII., Wielicl a 1

A A A A A A A A

I Z I R O J O m K A I
KRiiJNiCA. Biuro mior- 
niaiCjJ mieszkań NeuLwU- 
.qpą, tui naprzeciw dw*“- 
ca kolejowego, telefon 35 

155«x

RABKA. Willo „SUnlsk 
wa“ , Słone, Heaenar ML 
f ele wów ej, — przyjmuje
dzieci w wintu ęzkclnyin 
Pokoje komfortowe. — 
Opieka pedagog, fachu- 
wa zapewmiona.. 1572r

JORDANÓW. Koloają
dla dzieci szKcąnyęji, -w 
przj j( tiio daieci aa. Spitoc 
i sierpień. Zgłoszenia:! 
Fiedler Leop* Iń, Krfc. 
kf w — DębuóJd, Zaońoo 
wa 14. lftBdri

PRZYJMĘ na pobyt let­
ni w Zakor&Mfaia z  całem 
utrzymaniem ł opieką — 
studentkę i lepszego 1 za 
możnego dounu. Zgłoszę^ 
nia pod „M'ły pobyt" oa 
Aam, „N. Dziennika"1.

lOiOhp

[ Lokali# ]
POKOJE UMEBl u WA.
NE. sloTicc/ue, z osub- 
nem w ej ś dem, do wy i . 
jęcia od 1 lipca. Zgioezc 
nta: Druwa Dandełowa,
ni. Długa 33. 1008bp.

MIESZKANIE u wamot 
nej wdowy dla panienlu, 
od 1-30 Hpca: Taubman, 
Bocheńska 8. 1009g

POKOJ frontowy, słone 
czny, porządiLe Urnehlo-, 
waSy, dia biurowej pan­
ny z lepszego demu, u 
samotnej wdowy, zaraz 
do wynajęcie Zgłosze­
nia do Adm. , N. Dzien­
nika" pod „Pokój"1.

r H dłn e ]
NINIEJSZE M cofam sło­
wo „MochsitapJer", wyra 
żo.ne pod aidrecem P. Vo 
galhwta. — L. Aptełbaum, 
Wielopole 26. 1013g

ULANÓW! Wykonalna 
pretensja przeciw Leibo 
wi Kauf.nanowi do sprze 
dani". — Zgłoszenia: Dr. 
Sinęer, Lwów, ul. Bielu- 
wsddego 5. 99Sg

WAŻNE dU letników! 
LEŻAKI w dobrem wy­
konaniu od Zł. II, poleca 
S. Landi.dorfei, handel 
towarów żelaznych Kra 
ków—PodgóTze, — Ry­
nek 13.

Samoliczące tabliczki 
mnożenia I dzielenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza czas! Szanu­
ję nerwy' Usuwa omył­
ki! Liczy wszechstron­
nie! Wysyła z- nadesła­
niem Zł. 1'50: H. Tiub- 
man, Kraków 9. Kazi­
mierza Wielkiego 98.

B I E L I C A  O K A Z J 3 1
Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH, 

które przez kilka dni będą sprzedawane po okazyj­
nych cenach 1 proszę Szanowne Panie o korzystanie 
z tej okazji. Jedwabne (Waschse:de) Zł. 4‘25. Jedwa­
bne (Bemberg—Adler) 7 Zł. Poleca 1638x
Wachfcfratu, Kraków, Krakowska 7
TkOCHĘ HUMORU '  ’

— Proszę zostawić drugi leżak — gotowiśmy 
się za chwilę pokłócić 1

Powszechnie ztiant ze swej dobroci

m a sło  d e se ro w e
z Rybnej, z pasteryzowanej śmietany, zmaczane 
potaniało, poleca
W O J C I E C H  OLSZO WSKI
Mały k] nok 2, róg ul. Szpitalnej. Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 15i3x

RZADUWO UPOWAŻNIONA średni szkoła za­
wodowa dla dzaewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, pjzy uJ. Mikołajskiiej 9, p.zyjmnje zgło­
szenia na 3-le;nie ku sa b bliżmarskie i krav eukie, 
I—2-,etnie kuasa rospodarczt od dala 20 b. m. Wy­
magane świadectwo ukończonej III. klasy wydziało­
wej. Przedmioty teoretyczne odpowiadają 4, 5, 6 
klasom szkół średnich. Informacje I wpfsy w dyrek­
cji szkidy, Kraków, ul. Mikołajska 9, II. p'.ętro, od 
godz. 12—2 praedpołudoiem. 973op.

Reklama
diwirnia handlu!
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